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Masowe aresztowamia 
macjomalisiów unick' CEiERSEcicED. 
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| NR. 1 


20 GROSZY. 


przez 6.9.18. ma krainie sowieckiej. 


i ; Ryga, 1 stycznia. 
Z Charkowa donoszą, że władze so- 
wieckie dokonały ostatnio licznych are- 
sztowań wśród zwolenników b. komisa 
rza oświaty Szumskicgo, który Jak wia- 
domo został zesłany na Syberię za rze- 
komy nacionalizm ukraiński. 
Dochodzenia przeprowadzone przez 
GPU. ustalilo, že zwolennicy Szum- 
skiego utrzymywali w Charkowie tajna 
TEE a R O AR 


Sożyczka miejska 
w rekach radców i dyrek- 
torów. 

Bytom, 1. stycznia. 

Jak z urzędowych dochodzeń, prize- 
prowadzonych w sprawie oszukańczych 
manipulacyj obligacjami miasta Walden 
burga na niemieckim Śląsku wynika, 
cały szereg tamtejszych wybitnych oso 
bistości wzbogacił się nieprawnie pod- 
czas subskrypcji pożyczki, dla miasta. 

Samych prowizji rozmaitym nośred- 
nikom, agentom i dyrektorom banków 
wrmłacono około pół miliona marek. 

Z 5-miljonowej nominalnej pożyczki 
miasto otrzymało gotówką, resz 
ta zaś 2200000 poszła na prowizję, róż- 
nice kursów | t, p. 

W zw.ązku z tem burmistrza Wal- 
denburga zawieszono w urzędowaniu, 


Rozpalona cegła 
przyczyną siraszneżeo 
pożar 

Bytom, I styvczn'a. 
Zatrudniona u gospodarza Steinber- 
ga młoda robotnica włożyła do siennika 
rozpaloną cegłę celem zagrzania łóżka, 
d rozpalonej cegły zajęła się słoma. 
Wkrótce cały dom stanął w płomie- 
niach. 
W ogniu poniosło śmierć troje dzieci 
gospodarza. 


Tłum rozbroił 
į pobit policiantów. 
Szczecin, 1 stycznia. 

Wczoraj wczesnym rankiem, mię- 
dzy; godziną 3—4 rano 2-ch przodowni- 
ków policji ma ulicy „Stoltingstrasse* 
chciało wylegitymować. pewnego osob- 
nika. Wywołało to zajście ul czne. w 
czasie którego tłum rzucił sie na przo- 
downików rozbroił ich, a wyrwawszy 
im bagnety, ciężko poranił, poczem roz 
biegł się. Przodownicy zostal przewie- 
zieni do szpitala w stanie bardzo groź- 
nym. 


L4 a LJ 

Burza śnieżna 

ma północy Europy 

, * Londyn, 1 stycznia, 

Donoszą z Oslo, że w półnou:eí czę- 
ści półwyspu Skandynawskiego, « Fin. 
Jandji i na wybrzeżu Morza B.alegc sza- 
leje wielka burza, połączona z opadami 
śnieżrcmi. Cały'szereg statkow i łodzi 
rybackich zaginęło. 


Katastrofa samolo- 


towa we Francji 
Paryż, 1 sl cznia. 
Wczoraj wieczorem koło miejs.owoś 


c: Bientauban spadł z wysokości 60 mtr. | 


samo ot nasażerski, kursujący na linii 
Tuits — Casa Blanca. Aparat został 
drznekańy. Filet i Jeden 7 pa ażetow od 
niefli cieżkie olrażcnia, natowiast drugi 
pasazer jesl lekko raany, 


drukarnię, w której drukowano odezwy | Wschodniej, a wśród nich znanego z 


domagające się całkowitego oddzielenia | procesu komunistycznej partii Zacho- 


Ukrainy od ZSSR. 
grantów 


dniej Urainy w Tarnopolu Bilońskiego, 


+, 
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Sprzedaż 


la „Fot À 


pieczywa 


temaiem obrad rady spożywczej 


Łódź, 1 stycznia. 
Jak się „Express“ dowiaduje na 
dzień 7 stycznia ministerstwo spraw we 
wnętrznych zwołało posiedzenie głównej 
rady spożywczej, 
Na porządku dziennym tego pesiedze 
nia znajduje się między innem: sprawa 
cła od przywozu pszenicy oraz sprawa 


nie wprowadziły sprzedaż herbat 


|zabiorą głos przedstawiciele Łodzi, któ 
rzy w myśl memorjału zw, piekarzy doma 
gać się 


ędą uregulowania spriwy sprze 
daży pieczywa w tym sensie, aby cukier 


nie. nie miały prawa sprzedaży chleba i 


bułek po godz. 7-ej i w dni św'ąteczne 
Dotychczas bowiem niektóre piekar- 
i wo 


rozporządzenia w przedmiocie squzeda- | dy sbdowej i jako t, zw. pseudccuk.ern'e 


ży artykułów spożywczych w sklepach. 
W tej ostatniej zwłaszcza 


korzystają z przywileju pozwalają ego 
sprawie, na otwarcie sklepu po godz. 7-e; wiecz. 


Zamasfowani bamdyci 


mapadii ma piebanje w Gimieźmie. 


Z Gniezńa donoszą: 

Nocy ubiegłej dokonano w Gnieznie 
zuchwałego napadu na mieszkanie 
miejscowego proboszcza ks. Napierały. 

De pokoju, w którym spał proboszcz, 
wtargnęło dwu uzbrojonych w rewol- 
wery bandytów i związaw szy księdza 
oraz zakneblowawszy mu usta, zrabo- 
wali z biurka 150 zł. 

Po dokonaniu rabunku wtargnęli 
do sąsiedniego pokoju, gdzie spala sio- 


stra księdza Helena Napierałówna. Po- 
biwszy ją ciężko, bandyci zrabowali 
srebrny zegarek damski. 

Bandytów spłoszyła Śpiąca na | pię 
trze służąca Katarzyna Nowakówna, 
która zbudzona jękami' bitej Napiera- 
łówny, otworzyła okno i zaczęła wzy- 
wać pomocy. 

Mimo natychmiastowego 


pościgu 
bandytów nie seliwytano. 


Włamywacze w prokurafurze byfomzk' Bi 


Bytom, 1 stycznia. 


Włamywacze, którzy dostali 


|Zmszczyl: rerestry karne ı podarlı togę prokuratora 


Złoczyńcy rozbili szafy, w któryca 


mieszczą się rejestry karne i spalili je. 


Do sądu okręgowego w Bytomiu do- 
konano niezwyklego Kowala N 


astępnie podarli togę i beret prokurato 


się do ra, strzępy zaś umieścili w oknie fronto- 


gmachu sądu przy pomocy podrobio-, wem, 


nych kluczy, splądrowali doszczętnie 


"Cała policja bytomska jest zmobilizo- 


14 pokojów, w których mieści się proku kom dla schwytania przestępców. 


ratura. 


Tragiczny wypadzk na zabawie 


Bytom, 1 stycznia. | zmierzył do niej z dubeltówki. 
W miejscowości Gosławice na nie- Nagle. strzelba poruszona machinal- 


mieck m Śląsku wydarzył sie tragiczny n'e przez Gajdę, wypaliła i cały ładunek 
wypadek w czasie zabawy tanecznej. |Śrutu oderwał głowę nieszczęśliwej ko» 
'Do murarza Gajdy, bawiącego się du | 


M'mowolnego sprawcę zabójstwa a- 
resztowano. 


beltówką, zbliżyła się żona rolnika Za- 
jącowa, chcąc z nim zatańczyć. Ga'da. 
lżartując, zapytał czy ma ją zastrzelić i 


Interwencja mag'strafu 


w sprawie wiaduktu ma 
ul. Sramwajowej 
Łódź, 1 stycznia, 
Jak się „Express“ dowiaduje, przedsta 
wiciele- magistratu  interweniowali w 
tych dniach u czynników muiarodajnych 
w sprawie przyspicszenia zatwierdzenia 
planów zniesicnia wiaduktu k>lejoweśo 
na ul, Tramwajowej. i 
W ministerstwie przedstawiciele sa- 
morządu otrzymali zapewnienie, że mi- 
nisterstwo już w najblizszych 
sprawę tę ostatecznie załatwi, 
Należy jednocześnie 
ansowany przez pewne  czyrn:ki pro- 
jekt powołania do życia łódzkie' dyrex- 
cji kolejowej sta: się w fonie czynni- 
ków miarodajnych przedmiotem szczegó 
łowych rozważań, Ą 


Król odzyskuje siły, 
Londyn, 1 stycznia. 

Poprawa w stanie zdrowia kr'la, a 

której doniosły cztery kolejne biuletyny 

|utrzymuje się. Utrata sił, spowodowana 


o się w nocy z czwartku na piątek, z0- 
stała prawie całkowicie wyrównaną. 
Obecnie obawy płyną głównie z faktu wy 
czerpania ogólnego organizmu chorobą, 
trwającą już siódmy tydzień. Jest jed- 
nak objawem _pocieszającym, że chory 
już od trzech dni odzyskuje siły, nad- 
wątlone nagłem pogorszeniem się, które 
zanotowano we czariek. 


Kainowa zbrodnia 


pod Soznaniermnt. 
Poznań, í stycznia. 
„W miejscowości Luboń tuż 
naniem między dwoma braćmi Teuschne 
rami, robotnikami, przyszło do ostrej 
sprzeczki. Po awanturze młodszy brat 
Stefan, liczący 20 lat, wyszedł z domu. 
Starszy uzbroiwszy się w rewolwer, R= 
dążył za nim do restauracji i strzelił doń 
z rewolweru. 
Kula przebiła Stefanowi serce, powo 
dując natychmiastową śmierć, Morder- 
ca zbiegł. 


Epidemia grypy 
w Berfimie. 


Berlin, 1 stycznia: 
Epidemia grypy w Berlinie przybie- 
rą zastraszające rozmiary. Codziennie 
zgłasza się kilkaset nowych chorych. 
Wszystkie szp tale publiczne t leczni- 
ce prywatnie są przepełnione. 
Liczne samochody sanitarne uwijałą 
się po mieście, przewożąc chorych do 
szpitali. ; 


Napad bandycki 


na saiesztanie kupia pod 
j F rseścier 
Brześć n. B., 1 stycznia. 


Szajka uzbrojonych bandytów d3ko= ` 


nała nocy wczorajszej napadu na miesze 
kanie kupców Silbersteinów w. brodni- 
cy, pow. Łuninieckiego. Steroryzuwaw- 
szy domowników bandyci zarau Szlo- 
mie Silbersteinowi 900 zł. gotówką, bi- 
żuterję i rozmaite weksle,  Fo':cja jest 
na tropie bandytów i ma nadzieję że 
bardzo prędko ich uchwyci, 


Ucieczka szpieóa 

Wilno, 1 stycznie. 
Dziś nad ranem zbiegł podczas eskor 
towania go z więzienia podejrzany o 
szpiegostwo Józef Epstein vel Michał 
Goldberg, Konwojowany więzień udał 
nieprzytomnego. Gdy policjant poszedł 
po wodę, więzień zbiegł. 
Policja aresztowała kilka osób, p>dej 

rzanych o pomoc w czasie ucieczni. 


-= y -— 0a 


ilot komalski 


marzędzierna śwnierci 
Byłom, 1 stycznia. 

W warsztatach kowalskich Bentscha 
w Średnich Bielanach nastąpił z nięusta 
lonych dotychczas przyczyn wyLuch a- 
paratu do spawania. 

Olbrzymie ciśnienie powiaśrza zti- 
cito wielki młot kowalski, który, spada- 


fiac, uderzył w głowę tó.letniego ucznia 


| kowalsziego Konarskiego. 


Nieszczęśliwy chłopak padł lvsnem 
na miejscy z pęknięją AA 


m 


od Poz. . 


z 


dniach | 


zaznaczyć, Że 


Między in. zaaresztowano kilku emi| który w swolm czasie uciekł na Ukrai- naglom pogorszeniem się, które pojawi. | 


politycznych z Małopolski! nę sowiecką. 


Sr. 4. 


$odróż 
prez. Hoovera 
do Sot. Ameryki 


oznacza 
dalsze odsunięcie się 
Stanów od Ameryki. 
Nowy Jork, w grudniu, 


Herberta  floovera 
Ameryki. 


dnoczonych F 
państw Południowej 


podróż w charakterze prywatnym i bez 
jakichkolwiek oficjalnych celów polity- 
cznych, to jednak dobrze orientujące S:ę 
sfery w śwatowem życiu politycznem 
widzą w niej krok, który dla tendencji 
politycznych nowego prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych jest bardzo charak- 
terystyczny, rzuca on bowiem bardzo 
znamienne światło na jego przyszłe za- 
mierzenia programowe. 

= Herbert Hoover od dawna już znany 
był jako zwolennik ścisłej współpracy 
wszystkich państw amerykańskich. 
yac po linji amerykańskich doktryn, sta 
wał Hoover zawsze po stronie tych, któ- 
rzy głosili, że Stany Zjednoczone winny 
w pierwszej mierze zwracać swą eks- 
pansję w stronę centralnych i południo- 
wych państw amerykańskich, Wycho- 
dził bowiem Hoover z założenia, że uza- 
leżnienie innych państw amerykańskich 
od Waszyngtonu przynieść może Sta- 
nom Zjednoczonym odpowiednio silny 
wzrost ich potęgi i znaczenia zarówno 
w świecie politycznym, jak i gospodar- 
| czym. 

I tak, gdy obecnie o%rany prezydent 
Hoover był jeszcze miristrem handlu w 
gabinecie prezydenta Coolidge'a. umiał 
on nakłonić prezydenta Coolindgea by 
w drodze specjalnej ustawy upoważnić 
rząd do ekspedycji inżynierów rządo- 
się dla państw południowo amerykań- 

ch. z 
| Inżynierowie ci, którzy zajęci zostali 
budową dróg i połączeń komunikacyj- 
nych w państwach południowo amery- 
kańsk'ch stanowić mieli bowiem pierw- 
szy etap w kierunku zbliżenia i uzaicż- 
mienia państw południowo amerykań- 
skich od Waszyngtonu. , ; 

Dalej za wpływem Hoovera, jako mi- 
nistra handlu, stworzona została ogólno- 
amerykańska linia komunikacji powietrz 
nej, która również poparta została przez 

waszyngtońskie czynniki rządowe, jako 
środek, zbliżający Stany Zjednoczone do 
resztu państw amerykańskich. 

Wreszcie cała działalność Hoovera, 
jako ministra handlu, szła w kierunku 

inwestycji kapitałów amerykańskich na 
rynkach państw południowo - amery- 
kańskich, tak, aby również i pod wzzlę- 
dem finansowym nawiązać jaknajsilniej- 
sze nici pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nymi a południową Ameryką. 

W myśl takiej polityki inwestycje 
kredytowe Stanów Zjednoczonych w 
południowej Ameryce wzrosły w ostat- 
nich czasach przeszło w czterokrotnej 
wysokości w stosunku do pożyczek 
- przedwojennych i w tej chwili poszcze- 
gólne państwa południowo amerykań- 
skie winne są łącznie Stanom Zjednoczo- 
nym przeszło 5 miljardów dolarów. 

Tak zatem Hoover już jako minister 

handlu prowadził politykę podboju gos- 
podarczego i finansowego państw połu- 
dniowej Ameryki przez Stany Zjednoczo 
ne. Już wówczas podkreślał również Ho 
over że ekspansja Stanów Zjednoczo- 
nych w tym kierunku ma dwojako ko- 
rzystne znaczenie: przedewszystkiem 
państwa południowo amerykańskie sta- 
nowią ważne centrum, z którego czer- 
pany jest surowiec dla przemvsłu ame- 
rykańskiego, powtóre zaś ścisłe wspól- 
działanie rządu waszyngtońskiego z pań 
stwami południowej Ameryki otwiera 
przed Stanami Zjednoczonemi drogę do 
- wzmocnienia ich znaczenia politycznego 
i gospodarczego w stosunku do innych 
mocarstw światowych. 

Fakt, iż Hoover po dokonanych wy- 
borach rozpoczął swą działalność od po- 
dróży po państwach południowo amery= 
kańskich wskazuje zatem, że Hoover po 
obięcin rządów zamierza kontynuować 
politykę ekspansji Stanów Zjednoczo- 
mych na tereny mołudniowo amerykań- 


Aczkolwiek Hoover przedsięwziął tę |tonio Beltranelli, założyciel, „Rad 


Szósty zmysł oadisryly? 


zw 


| 


| 


„Dyktatura literacka” we Włoczech. 


w M 


Na jej czele stoi — mianowany przez Mussoliniego — poeta Marineti. 
Soprawa bytu literatów mioskichi? 


Przed rokiem zjednoczyła się w Rzy» 
mie grupa włoskich pisarzy, wziąwszy 
za cel przywrócenie z powrotem blasku 
świetności rodzimej literaturze, Nie byli 


W kołach polityczny ch zwróciła 0S- | to najmłodsi z literatów, ci którzy mają 
tatnio na siebie dość w.ele uwagi podróż „moins de trenie ans* — mniej 
nowo obranego prezydenta Stanów Zie- [ąt, — przeciwnie: ludzie już starsi, zna- 
dO ni i uznani, a reprezentujący różne kie- 


niż 30 


runki i poglądy, Oto ich nazwiska: An- 
uno"; 
Massimo Bontempelli, założyciel „No- 
vecentismo" i sekretarz syndykatu lite- 
rackiego; Lucio d' Ambra, wybitny publi 
cysta; Alessandro de Stefani, współtwór 
ca „Raduno“, F, T, Marinetti, aposto 
futuryzmu; F. M, Martini, wódz szkoły 
„intymistów”; Guido Milanesi, powieś- 
ciopisarz; Alessandra Veraldo, dyrektor 
związku autorów, Giulio Viola, autor 
dramatyczny i Luciano Zuccoli, noweli- 
sla, 


Początek pracy tej „Dziesiątki“ był 
dość oryginalny, Oto owych dziesięciu 
pisarzy stworzyło wspólnie powieść... 


sensacyjną, pod tytułem „Car żyje!* Po- 
wieść pojawiła się w odcinku oficjalnego 
organu faszystów. „Levero d'Italia. Ho- 
norarium wynosiło 150.000 lirów, czyli 
„na głowę” po 15 tysięcy... Cóż dziwne- 
go, że na „Dziesiątkę”, spadły gromy za 
zdrości i zawiści.. 

Niebawem literaci ci zyskali młodego 
ambitnego nakładcę, pana Canestri, któ 
ry stworzył t. zw, „Serję książek Dzie- 
CIANA 


pna 
Ł| „Dziesiątki” 


siatki“. Każdy zobowiązał się co roką do 
starcwyć tom, 

Od tej chwili „Dziesiątka” stała się 
celem najzjadliwszych ataków. Dotych- 
czas każdy z osobna był szanowany, ce- 
niony, czytany — teraz, gdy się odważy- 
li zjednoczyć, stali się rzedmiotem 
ujemnej, druzgocącej krytyki. 

Zawrzało we włoskim świecie litera- 
ckim zwłaszcza od tego momentu, gdy 
podsekretarz stanu ministerjum oświaty 
Emilio Bodrero na jednym z bankietów 
„Dziesiątki* napomknął o.. akademii. 
Poczęto ejrzewać, że członkowie 
zamierzają powołać do ży- 
cia akademię i oczywiście zostać jej 
pierwszymi członkami. 

Ataki te spowodowały wielkie zamie 
szanie w życiu literackiem Włoch, wy- 
wołały ostry ferment „Raduno“ znikł w 
lecie, Massino Bontempelli zrzekł się go 
dności sękretarza syndykatu, Varaldo o0- 
puścił związek autorów. Ze wszech stron 
napierano na apostoła futurystów, by, 
wyrzekł się wspólnoty z „Dziesiątką” i 
nie pokrywał swym autorytetem jej wy- 
stąpień, 

W tym momencie wyrzekł swe wład- 
cze „sic volo sic  iubeo* — Mussolini! 
Człowiek ten nietylko reguluje we Wło 
szech tok życia politycznego, gospodar- 
czego; wtrąca się również do — litera- 
tury. 

ewneśo dnia Mussolini wezwał do 


Człowiek posiada w wewnętrznej 


cześci uciec n Z 


sł wóósvznoowycaZi*". 


Ciekawe eksperuzneniy z rakami. 


Wiedeń w grudniu. 

(Własna służba korespondencyjna). 

W Wiedniu zmarł przed kilku dniami 
poza instytutu fizjologicznego Kreidl, 
tóry całe niemal swe życie poświęcił ba 
daniom nad stwierdzeniem istnienia szó- 
stego zmysłu u stworzeń żyjących. I tak 
twierdził profesor Kreidl, że oprócz zna- 
nych ludzkości pięciu zmysłów, słuchu, 
dotyku, powonienia, wzroku i smaku, po 
siadają istoty żyjące jeszcze zmysł szó- 
sty, zmysł ciężkości, czyli zmysł odczu- 
wania swego położenia w przestrzeni, 
Dzięki temu zmysłowi każde żyjące stwo 
rzenie posiada — zdaniem profesora Krei | 
dla — możność stwierdzania swego po- 
łożenia w stosunku do siły przyciągania 
ziemi i tylko przy pomocy tej zdolności 
może regulować ruch swój w przestrzeni, 

Dla udowodnienia swej tezy przepro- 
wadził profesor Kreidl cały szereg badań 
nad światem zwierzęcym, a rezultaty í 
eksperymentów doprowadziły go 
stwierdzenia, że zarówno ludzie, jak i 
zwierzęta posługują się w swem codzien- 
nem życiu tym szóstym zmysłem, 

Główne eksperymenty prowadził pro | 
fesor Kreidl nad rakami. Uczony stwier- 
dził, że raki posiadają zmysł ciężkości w | 
swych mackach, w których w specjalnie, 
wydrążonej komórce umieszczone jest 
coś w rodzaju małego ciężkiego kamycz- 
ka, Kamyczek ten naciska wrażliwe czą 
steczki komórki i dzięki temu, wo- 
bec przyciągania ziemi, rak zawsze 
stwierdza swe położenie. 

Teorja profesora Kreidla . wydawała 
się początkowo dziwactwem, w które 
nikt nie chciał uwierzyć, Twierdzenia u- 
czonego zbijano dowodzeniem, że rak ła- 
two stwierdzić może swe położenie przy 
pomocy wzroku, niepotrzebne są mu za- 
p żadne kamyczki i poczucie ciężko- 

ci. 


Wówczas jednak przedsięwziął profe 
šor Kreidl eksperyment, przy pomocy. 
którego udowodnił swą teorję. Wiadomą 
jest rzeczą, że raki zmieniają dość często 
swą powłokę skórną. Po zużyciu się sta- 
ETEA E NE ZZA NE ZCP COD 


skie oraz że hasło łączności i uzależnie- 
nia reszty państw amerykańskich od 
Waszyngtonu wysuwa na czoło swego 
programu politycznego. 

Takie tendencje polityczne Hoovera 


Oznaczałyby jeszcze silniejsze odsunię- ły odpowie 


reśo pancerza skórnego złazi on z ciała 
raka i w miejsce jego narasta pancerz 
drugi. Otóż przy tej zmianie skóry r 
zmienia również kamyczek, umieszczony 
w swym organie dla odczuwania równo- 
wagi. Chcąc przeprowadzić tedy swój 
dowód, umieścił profesor Kreidl raki w 
specjalnym basenie wodnym, z którego 
wyjęte zostały wszelkie kamyczki i inne 
przedmioty stałe, tak, aby raki przy 
zmianie skóry nie mogły znaleźć żadnego 
uzupelnienia dla starego kamienia. I isto 
tnie, gdy raki zrzuciły starą skórę i ka- 
myczek i gdy te również natychmiast z 
wody wyjęto, tak, że żaden stały przed- 
miot nie pozostał w wodzie, raki po przy 
braniu nowej skóry, nie znalazłszy uzu- 
pełnienia dla starego kamyczka, straciły 
równowagę, upadały; pływały bokiem i 
kładły się brzuchem do góry. Słowem 
raki postradały poczucie równowagi i nie 
zdawały sobie sprawy ze swego położe- 
nia, A zatem teorja o istnieniu szóstego 
zmysłu została udowodniona! Przynaj- 
mniej u raków... 

Profesor Kreidl twierdził jednak, że 
również i człowiek posiada ten sam 
zmysł co i rak, tylko że u człowieka ien 
szósty zmysł ulokowany został w wewnę 
trznej części ucha. Niestety, z ludźmi nie 
można było już przeprowadzić tych sa- 
mych eksperymentów, co z rakami, 
Mimo to jednak eksperymentował 
profesor Kreidl w dalszym ciągu z raka- 
mi. Gdy pozbawione szostego zmysłu ra- 
ki miały znowu zmieniać skórę, wrzuco- 
no do basenu wodnego drobne opiłki że- 
laza, W braku czeg»ś lepszego chwytały 
raki opiłki i umieseczały je w mackach, 
w miejscu szóstego zmysłu I wówczas 
też wracały do równowagi i regulowały 
odpowiednio swe poiozenie, 

Tu jednak nasiąpiła nzjciekawsza 
część eksperymentu profesora Kreidla. 
Oto uczony zbliżał do raków odpowie- 
dnio silny magnes. Wówczas raki zwra- 
cały się w stronę magnesu i zależnie od 
jego kierunku, nie reagując na siłę przy- 
ciągania ziemi, regulowały swe położe- 
nie. Było to bardzo zabawne, ale równo- 
cześnie bardzo pouczające. Oto bowiem 
magnes zastąpił i przezwyciężył siłę przy 


jciągania ziemi, dzięki odpowiednio za- 


stosowanemu zmysłowi ciężkości, 


Mimo tych sensacyjnych eksperymen 
tów, teorje Poe Kreidla nie zdoby- 
i 


ego rozgłosu i dziś niezbyt 


cie się Stanów Zjednoczonych w polity- wiele osób interesuje się jeszcze swym 


ce ogólno - amerykańskiej. 


sw | szóstym zmysłem... 


WŁ Lich-wicz. 


ak | 


siebje prezesa „Dziesiątki” Marinetti'e- 
go t — mianował go prezesem syadyka- 
tu literatów, Krótko i węzłowato, Ba- 
stal Wódz faszystów kazał wodzowi fu- 
turystów objąć batutę i dyrygować lite- 
raturą! Sprowadzić do wspólnego mia- 
nownika wszystkie rozbieżności wśród 
pokłóconych pisarzy. Zdławić  „opozy- 
cję!" Zestroić całą kapelę literacką na je 
den ton! 

Marinetti opracował „program“, 
ten streszcza się w usiłowaniach zdoby- 
cia poważania dla zawodu literackiego. 
Teatr i powieść mają być „zrehabilito- 
wane", Literat ma otrzymać takie wa- 
runki życia, by nie trapiły go małostko- 
we walki o Byt, nie dosięgała go nędza 
codziennych zmagań o egzystencję. 

Marinetti w swym programie oświad- 
cza, że wiele jest do zrobienia, gdyż dzi- 
siejsze Włochy nie mają ani drobnych 
nakładców, ani mecenasów sztuki i lite. 
ratury, ani stałeśo rynku zbytu książek. 
Proponuje więc rozpisanie licznych nag- 
ród, założenie nowoczęsnych instytutów 
wydawniczych, wymianę tłumaczeń arcy 
dzieł zagranicznych itd. Kończy swój 
„program oświadczeniem, że jeśli się 
przekona, iż nie może pokonać przeci- 
wieństw i wymusić posłuchu dla swych 
zasad — wróci z powrotem do twórczoś 
ci i da pokój zamysłom organizacyjnym. 

Włochy zatem weszły w okres „dyk 
tatury'* literackiej. Czy jednak metoda- 
mi dyktatorskiemi można  „zorganizo- 
wać" literaturę — to rzecz więcej, niż 
wątpliwa... 

CEA 


Nowe 
badami 


mad nikoiuymnea 
w roślinie fupfuunmniun 


| W paryskiej akademji nauk dokona- 
'no licznych badań nad pojawieniem się. 
| nikotyny w roślinie tytoniu, posługując 
się przytem czułemi metodami mikro- 
chemicznemi. Badania te doprowadziły 
do bardzo ciekawych spostrzeżeń. 

W ziarnie nie wykryto najmniej- 
szych śladów nikotyny, która zaczyna 
pojawiać się dopiero w pierwszym o- 
kresie kiełkowania. W roślinie o dłu- 
gości 1 milimetra spostrzeżono już wię 
kszą ilość tłustych kuleczek i drob- 
nych ciałek nikotyny, które pod działa- 
niem fuksyny zabarwiają się silnie na 
czerwono. Ze stałym rozwojem rośliny 
wzrasta w niej także ilość nikotyny, 
którą w roślinie o około 5 mm. długości 
można łatwo wykryć odczynnikiem 
Bouchardata (1 gr. jodu, 3 gr. jodkali i 
100 gr. wody). 

"Co się tyczy umiejscowienia niko- 
tyny, stwierdzono, że w 3 milimetro- 
wej roślinie jest ona najbardziej wido- 
czna w łodydze tuż nad korzeniem, zaś 
w mniejszych ilościach znajduje się w 
liściach, a ślady jej trafiają się także w 
kwieciu. W roślinach większych i zn- 
pełnie rozwiniętych znaleziono nikoty- 
nę w tych samych miejscach, lecz już 
w znacznie większych ilościach. 

Badania powyższe wskazują, że ni- 
kotyna pojawia się w roślinie tytoniu 
już w pierwszym okresie jej kiełkowa- 
nia, oraz że można ją znaleźć we wszy 
stkich stadjach rozwoju rośliny tyto- 
niu. Dla wzbogacenia naszych informa 
cyi naukowych wartoby badania te roz 
winąć, aby dowiedzieć śię, czy zawar- 
tość nikotyny jest szkodliwa dla życia 
rośliny tytoniu, lub przeciwnie, czy iest 
ona pokarmem, potrzebnym dla jej roz 
woju. 


Wystawa premjerów 
w Londynie. 

W Londynie otwarto. jedyną w swo- 
im rodzaju wystawę pamiątek „parla- 
mentu i premjerów*, Obejmuje ona doku 
menty, | prób autografy itp., wybit- 
niejszych mężów stanu, jak: Wellington, 
Pitt, Palmerston, Disraeli Gladstone. 
Wystawa posiada także wiele portre- 
tów, a jedną z „najmłodszych“ osobliwoś 
ci jest faika obecnego premjera Baldwi- 
na. 
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Szampańska bitwa — początkiem wojny karnawałowej. — Jak 

łodzianki przygotowywały się do Sylwestra? -W „Splendidzie*, 

„Fiiharmonji*, teatrze iinnych lokalach. -Sylwester na ulicach.— 
Agonja w Grand-Cafć.—W obliczu Nowego Roku, < 


A więc, proszę państwa, karnawał 
rozpusty! 

Wojna została wypowiedziana, a pier 
wsza wczorajsza ofenzywa wykazała do- 
bitnie, że nie obejdzie się w tym rku 
bez wielkiego rozlewu szampana i ogro- 
mnej ilości trupów w postaci urżnięlych 


gości. niezdających sobie sprawy z tego, | 


na którym świecie żyją. 

Kości rzucone — jak mówią rzeźni- 
cy — i nie tylko kości lecz również 
wszelkie przesądy, troski, 
itym podobne akcesorja, które w czasie 
karnawału niepotrzebnie obciążają hu- 
mor ludzki i nie pozwalają zabawić się 
człowiekowi bez skrupułów. 

Szampańska bitwa w Noc Sylwestro- 
wą na ulicach i w lokalach łódzkich by 


ła dopiero początkiem wcale nieźle za- | 


powiadającej się wojny. 

Trzeba przyznać, że do tego gene- 
ralnego ataku cała Łódź przygotowywa 
ła się już od kilku dni. 

A więc — szanowne, piękne, cnotli- 
we łodzianki biegły jak opętane 
od szewca do krawca, od krawca do fry 


zejra, od fryzjera do kasy biletowej, od |. 


kasy biletowej znowu do szewca i 
w kółko. 

Oczywiście, że ubywało jej ciągle sił 
a wraz z siłami pieniędzy, 

Łodzianie — dżentelmeni przygotcwy 
wali się poważnie, spokojnie jak przysta 
ło na prawdziwych mężczyzn. Tak samo 
odwiedzali krawców i szewców ale po- 
wolniej, spokojniej, bez egzalłacji, 

Przygotowywano się więc do walki 
uczciwie. 

Pierwsze surmy bojowe zabrzmiały o 
godzinie 10-ej wieczorem, gdy 


10 gwiazd rozjaśniło firmament „Splen- || 
didu“ 


, 

natłoczonego publicznością aż po pocze 
kalnię, - Ar 

Apropos przepełnienia. Sząd się bie 
rze w Łodzi tylu ludzi?.,. Przecież 
uigdy nie można było szpilki weiknąc, 
nie mówiąc już o nosie i „swoich trzecn 

groszach”. 

Wraz za „Splendidem* ruszyły do ataku 
inne lokale, lokaliki, imprezy, imprezyj- 
ki, zabawy, zabawki, wieczorynki syl- 
westrowę, bale. baliki, baliczki i td, 

O. dwunastej wszędzie wrzało już jak 
w ulu, a po ulicach mknęły auta, wioząc 
wysmokingowanych gości i piękne ło- 
dzianki w jedwabistych szatach, i 

Maskarada w „Filharmonji® miała 
bardzo wiele uroku. Malownicze i pomy 
słowe stroje niektórych pań urozmą:ca- 
ły ogólny widok sali. Bawiono się wspa 
niale, o czem świadczyły dosadnie rozra 
dowane twarze panów i wniebowzięte 
twarzyczki „łaskawych* pań. ; 

Dinga oazą wesołośoci prócz praw- 
dziwej „Qazy” był ź 

„wesołek sylwestrowy m 3 
w Teatrze Miejskim, gdzie publiczność 
darzyła oklaskami każdy niemal nuiner 
doskonałego pod każdym względem pro 


gramu. ^ 

W. Malinowej wszystkie stoliki były 
zajęte. Miało się wrażenie że w tej wiel 
kiej sali zebrała się jedna ogromna rodzi 
na w celu wspólnego sporządzenia cza- 
su. i 
W innych lokalach restauracyjnych 
bawiono się nie mniej dobrze i wes>ło. 

Szczery humor i beztroska wesotość 
panowały nad Łodzią podczas wczoraj- 
szej nocy sylwestrowej. 

O godzinie 6-ej nad ranem zabawa 
przeniosła się 

na ulicę, 
Szarzało. 
Pierwsza noc 1929-go roku dobiegała 
końca. Po ulicach  snuły się pierwsze 
grupki wracających do domu „sylwestro 
wiczów *. 

Słychać było jakieś śpiewy nawoły- 
wania, wesołe okrzyki. 

Przechodzący ulicą polician! nie zwra 
cał na to uwagi. W noc Syiwes*rową wol 
no. Byle nie przekraczać miary. 

W miarę ustępowania nocy ruch na 
ulicach stawał się coraz wiekszy. Śpie. 
wy stawały się coraz głośniejsze. 

— „Kupujcie bubliczki, świeżutkie 
bubliczki!”'... 

— „Ali — Babal. Ten grożny Ali — 
Babal...” ; 


zmartwienia | 


Obrazek z mecy Fylwestrowej 


w panne a] 
— „Zatańczmy tangol...* cing. Agonja nocy sylwestrowej... 
=- „Rafałek, jeszcze kawałek”... | „Republika, Dzisiejsza  „Republi. 
Godzina 8-a rano. Noc Sylwestrowa |ka*! — krzyczał ktoś za oknem. 
kona, Narazie — zawieszenie broni, Fier- 


and - Cafe zapełnia się „sylwestró |wsza bitwa skończona. 
wiczami*, którzy przed udańiem się na Wstał szary, styczniowy dzień,,, 
Spoczynek muszą coś zjeść i wypić, a nie Witamy cię Nowy Roku po burzli- 
chcą nikogo budzić w domu. wej, wesołej, beztroskiej nocy syłwestro 
Jakiś wesoły gość siadł przy pianti wo) z lekkim katzenjiammerem w gło- 
nie i brzęka. Jakaś para improwizuje dan i wie... t% Bak. 


i WELŁEZY 
Przeceowmiis isiery bił 
| g Ob PE Y > »i * | Gd 4 A! | 5 > 
zesłał skozany ma 3 iggodnieareszíu 
RYPIN | „Łódź, 1 stycznia.  |przyznał się do winy, Świadek Katoń- 
Lidja Hare, zamieszkała w Ksawero|ska oświadczyła, że Adamkiewiczówna 
wie, powiatu łaskiego, zameldowała na | mówiła jej, że przodownik Baran pobił 
posterunku policyjnym, że skradziono jją w na posterunku policyjnym, więc p. 
jej walizkę, zawierającą garderobę. Po- |K. zwróciła się dò swego zięcia Kowal- 
szkodowana podejrzewała o kradzież Sta |czyka, urzędnika starostwa grodzkiego 
nisławę Adamkiewiczównę, wobec cze-, w Łodzi, by o tem zajściu wysłał teleg- 
'go policja aresztowała tę dziewczynę, [ram do ministerstwa sprawiedliwości. a 
„ W czasie badania w lokalu policyj- Kowalczyk rzeczywiście wysłał. depe- 
nym Adamkiewiczówna nie przyznała 'szę, - Ref e ET WYPRZ 
się do winy. vag w a Pozostali świadkowie twierdzili rów- 
Wówczas przodownik Baran, który nież, że słyszeli o pobiciu. Adamkiew1- 
prowadził dochodzenie. j czówny. SW ZUPĘ) 9 = Ę 
schwycił dziewczynę za gardło i Sąd po wysłuchaniu mów prokurato- 
bić, A jra i obrońcy skazał przodownika Bara. 
na na 3 tygodnie aresztu, zawieszając wy 
konanie kary na przeciąg 2 lat. 


"począł 
ą $ 4 z 
Bił ją tak długo dopóki się nie przyznała 
do winy. Adamkiewiczówna,'po zwoinie 
niu z aresztu, udała się do dr. Zycha w 
Pabjanicach, który wystawił jej świade- 
ctwo lekarskie, iż otrzymała szereg ob- 
tażeń cielesnych, poczem zwróciła - się 
do prokuratora na powiat łaski, y 
oskarżając PE A Barana o po- 
` icie, 
Wdrożono w tej sprawie dochodzenie, j i Łódź, 30, grudnia. 
w rezultacie przodownik Baran został W cukierence Marji  Rozwansowej 
pociągnięty do odpowiedzialności kaina: przy ulicy Brzezińskiej 68 zjawiła się mło 
4 wczoraj znalazł się na ławie oskarżo. | da, elegancka dziewoja i poprosiła o cia- 
nych sądu okręgowego. _|stka. Gdy sprzedawczyni na chwilę od- 
Na sprawie przodownik Baran nie sunęła się od lady, dziewczyna pochwy- 
ERAIN GETT GIY TIWTZPECOGIPEZ Z TODAY YRZACZZĄ 


| Zasśrzele wszysślcicia 


—rygicmai groźżmie złodziej, zanmistięty 
wv „cicihaenm UBSERaPERŃUR'" g | 


dzi| 


Ina, oburzyła się dziewczyna. 


ako brunetka 


ukradła 


jako Gbiondynża poesie- 
dzi w kryminale. 
Łódź, t stycznia. 
Agent jednej z firm warszawskich «4 
fons Frucht przed pięciu miesiącami po 
znał w Łodzi przystojną bruntkę, Józetę 
Szymańską, z którą spędził kilka wie- 
czorów. Gdy wyjeżdżał do Warszawy, 
przy pożegnaniu dziewczyna i 
mu portfel, w którym znajdowało się kil 
kaset złotych. P. Frucht o kradzieży za 
meldował w policji, lecz pościg za zło- 
dziejką nie dał rezultatu, 
'Upłynęło-kilka tygodni, P. Frucht po 
nownie przyjechał do Łodzi w sprawach 
handlowych. Po załatwieniu interesów 
wieczorem wstąpił na kolacje do restu- 
racyjki przy ulicy Żeromskiego. Przy je- 
dnym ze stolików zauważył Szymańską, _ 
flirtującą z jakimś młodzianem. Ogn.sta 
brunetka tym razem była... jasną bion- 


WEJ "2 i 
P. Frucht zbliżył się do dziewczyny i 
oświadczył groźnie. ) l 
Nareszcie cię złapałem! Pójdzies 
ze mną do komisarjatu! 

— Czy pan oszalał — krzyknął jæ 
towarzysz — o co panu chodzi? . 

— Ta dziewczyna mnie okradła! 

— Ależ pan się pomylił, nie znam pa 


P. Frucht był jednak pewny, że się 
nie omylił, chociaż dziewczyna podała in 


Ine nazwisko i wezwał policję, która ją 


zabrała do komisarjatu, 

komisarjacie okazało się iż była 
to rzeczywiście Józefa Szymańska, ka- 
rana już więzieniem za złodziejskie wy 


ery, ; 
nalazłszy się przed sądem dziewczy 
na nie przyznała się do winy. Skazano 
ją na 2 lata więzienia, 


Krwawe Pora- 
chunki 


Wczoraj zanotowano w policji trzy 
krawe rozprawy nożowe. W bramie do- 
mu przy ulicy Kruczej 7 zostali ranni na 
żami w czasie bójki in Koch (Napiór 
kowskiego 60) i Marjan Walczak (Kru. . 


1). 

Przy zbiegu ulic Nowo-Zarzewskiej i 
Kruczej został poturbowany Aleksander 
Opic, A. A 

, W bramie domu przy ulicy Łowickiej 
4 został pobity Józef Mikołajczyk. - 

Wszystkim poszkodawanym udzieli- 

ło pomocy pogotowie. 


" $rzejechianie 


W czoraj przed domem prźy ulicy Aleksandrow 
skiej 121 został przejechany przez powóz poli- 
cjant Szczepan Kamiński, Doznał on ciężkich 
obrażeń cielesnych. Wezwane pogotowie udzieliło 


mu pomocy lekarskiej. 


Za fcraadzież ciastek 
umim ciziewyczypmau Shazan di 
ma 2 iata wieziemia. 


ciła kilka ciastek i wybiegła ze sklepu. 
Nie udało się jej uciec. Sprzedawczyni 
wszczęła alarm i przechodnie przytrzy» 
mali dziewczynę, którą sprowadzono do 
komisarjatu. Przy badaniu nie chciała o- 
na podać swego nazwiska. 


— Jestem córką znanego kupca łódz 
kiego -- mówiła — nie chcę skompro- 
mitować mego ojca, więc wam nie po- 
wiem, jak się nazywam, Puśćcie mnie .. 
Nie jestem złodziejką... Lekarz mówił. 
że jestem chora i trzeba mnie leczyć. 


Łódź, 1 stycznia. 
P. Pinkus  Szmulewicz, właściciel 
składu obuwia przy ulicy 6 Sierpnia 59, 
przechodząc wieczorem obok swego 
i sklepu, zauważył jak pewien 


chciał ściągnąć kilka par  pantofii P, 
Szmulewicz wszczął alarm, 
Złodziejaszek rzucił się da ucier 


(żaden sposób nie chciał opuścić. 6 
| Przed ubikają zebrała się grupka lu- 
dzi z dozorcą na czele, którzy ch.ieli 
jwyważyć drzwi. Złodziejaszek, widząc, 
"że za chwilę już znajdzie się w potrzas- 
' ku. krzvknał przeraźliwie: 


osobnik 
|wytłoczył szybę w oknie wystawowym -© 


zki, * 
|wbiegł na podwórze sąsiedniego domu i 
| zabarykadował się w ubikacji, której w 


_chowiec Stanisław. . Krzemiński, kilka <ro 


odejdziecie! + 68 oba, to muszę skraść, chociaż mogła- 
Groźba ta wywarła odpowiedni sku- bym kupić, 

tek, Wszyscy cofnęli się od drzwi. umoż| Policja miała jednak wielkie wątpli- 
liwiając złodziejowi ucieczkę. Włamy- |wosci, czy przytrzymana _dzięwczyna 
wacz miał jednak pecha. Gdy wybiegł z |jest istotnie kleptomanką. Trzymano ją 
swego ukrycia w bramie wpadł. wprost w areszcie kilka dni, dopóki nie stwier. 
-w objęcia policjanta, który został wezwa dzono jej nazwiska. 


ny przez p Samlewieaa sęk gie, Okazało się i mloda „klestomagka 
"miał przy sobie rewolweru, “lecz tylko |PAZYWA Się: Janina Wiszowska i była 
lomy i wytrychy. Był to: many polic fa- już kilkakrotnie karana za kradzieże 


| ` Zastrzelę was wszystkich, jeżeli nie złe tylko mi się coś w jakimś sklepie spo 


sklepowe. Złodziejka stanęła przed są- 
em. Przyznała się do winy- nie mówiła 

już o chorobie, lecz o nędzy, która ją zmb 

siła do popełnienia kradzieży. 


Sąd po przesłuchaniu świadków ska 
zał recydywistkę na 2 lata więzienia. 


tnie już karany za śmiałe występy zlo- 
dziejskie. i j 

|- -Wczaraj znalazł się on przed sądem i 
przyznał się do winy. 

i Sad skazał co na 3 lata więzienia. 


Przyjął się taki zwyczaj na świecie, że w pier= 
wszym dniu Nowego Roku wszyscy stają się od- 
cazu uprzejmi, życzliwi, dobrzy i wyciągają rękę 
po datek. 

Tak samo było dzisiaj. Już o siódmej zrana 
zbudził mnie nieśmiały dzwonek Otwieram — 
dozorca: 

— Szczęścia, zdrowia, wszystkiego dobrego, 
a nawet najlepszego dla szanownego pana loka- 
tora.. żeby się panu dobrze wiodło... żeby.. ie- 
byy 

Dwie złotóweeczki zamknęły mu usta, a males 
pozwoliły znowu położyć się do łóżka. 

Zaledwie jednak zamknąłem prawe oko, gdy 
szmowu zbudził mnie dzwonek. Mleczarka. Lała 
do dzbanka mleko i paplała: 

,— Szczęścia, zdrowia, wszystkiego dobrego... 
żeby pan był zdrów, żeby pan był szczęśliwy... 
Żeby pana nigdy aie opuszczało zdrowie ani 
szczęście... Żeby pan. 

Złotóweczka i spokój. Ale nie na długo. Zno- 
wu dzwonią. Listonosz. 

— Szczęścia I zdrowia oraz wszystkiego naj- 
lepazego... 

— No, dobrze, dobrze.. Tylko przynoś mi pan 
przekazy z Ameryki... 

Listonosz uśmiecha się ponłale i odpowiada: 

— Chciałbym, proszę szanownego pana, dla- 
czego nie... Szczęścia i zdrowia i wszystkiego do- 
brego.. Żeby pan bylas 

Złotóweczka i szal. 

Ale — gdrie tami Znowu dzwonią. Skiepikarz. 

— Szczęścia Í zdrowia i wszystkiego dobrego... 
Żeby pan, żeby pana, żeby panu. 

Złotóweczka. 

Po chwili dzwonek. Jakiś chłopiec. Stanął na 
progu, zdjął czapkę I ryknął: 

— Szczęścia!!! zdrowia!!! Żeby pan zdrów był! 
Żeby pan szczęśliwy był!... Winszuję!.. Alleluja. 
Wiwatl.. Harral.<« 

Już male to zaczęło denerwować. Więc py- 
tam grzecznie: 

— Przepraszam, a kawaler x jakiej racji przy- 
chodzi po moworoczne?.. Niby w jakim charak. 
fterze?.. 7 

— Jakto?., — dziwi się malec, — Pan mnie 
mie poznaje?.. Jestem z parteru i codziennie po- 
życzam u pana gazetył... 

Ku-Ku. 


$ Tallo! Tu tadjo i 


WTOREK, 1 STYCZNIA. 


10,15 — 11,45. Transmisja nabożeństwa z ka- 
tedry poznańskiej. 11,56 — 12,10 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komuni- 
kat lotniczo meteorologiczny. 12.10 — 14,00 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej poranku 
symfonicznego. 14,00 14,25 — Odczyt p. t, „Or- 

anizacja gospodarstw scalonych" — wygł. dr. 
Bohdan Dederko. 14,25 — 153,00 Odczyt p. t. „O- 
bccny stan meljoracji w Polsce” wygl; inż. Leo- 
aard Gumiński. 15,00 — 1515 — Komynikat me- 
teorologiczny, nadprogram. 15,15 — 17.30. Trans- 
misja z Filnarmonji Warszawskiej koncertu po- 
gularnego. 17,30 — 17,50 Rozmaitości. .17,50 — 
48,15 Odczyt p. Ł „Podróż do Sochaczewa” — 
wyśi p. adr Walter. 18,15 — 18,40 Od- 
gzyt p. t „O sztucznym człowieku „Televoxie” 
m wygł. inż. E. Porębski. 18,40 — 19,20. Przerwa. 
99,20 — Transmisja z Opery Poznańskiej. Opera 
„Śiraszny Dwór”, W przerwie komunikat Tea- 
trów Miejskich. 

Po transmisji komunikaty. 


Kryzys małżeństwa 
w Ameryce. 


Ogłoszone ostatnio urzędowe dane 
«„jatystyczne wykazują w Stanach Zjed- 
«orzonych znaczny spadek ilości zawar- 
ch małżeństw. 

Szczególnie dotyczy to stanu ńowo- 
sorskiego, gdzie najbardziej zmniejszyła 
stę liczba małżeństw, a ilość rozwodów 
wzrosła o 7 procentów. 

Świadczy to wybitnie o kryzysie mał 
żeństwa, jaki Ameryka przechodzi maró 
wni z Europą, gdzie ludzie również wolą 

e rozwodzić, aniżeli żenić.. 


"rzechodząc przez ulice 
*-«'frzyj się uważnie unik- 
«ies; Kalectwa i śmierci. 


* |lami, prosząc o egzekucję, 


EXPRESS 
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Pomlędzy górsklemi miefscowościam!i Tirano a St. Moritz w Szwajcari *=**ie 
dziwna kolejka. Lokomotywa ma na przedzie urządzenie, przypominajace dziób 
okrętu, Służy ona do torowania pociągom drogi w mosie śnieżnej. 
LIEBE" 


. 3afknajmuiej licytacji! 
io — czego Żuyczyrmy całej łodzi 
w pierwszym dniu Nowego Roku. 


Łódź, i stycznia. „egzekwującym a dłużnikiem zawarta zc- 


Nędza łódzka nie zna świąt ani odpo |staje ugoda. 
czynku, Ona zawsze służyć może jako te 


Największą plagę w czynnościach eg- 
mat rozmów i artykułów. i 


zekutora stanowią t. zw. 
W końcu roku ukazują się zwykle 


zawodowi licytanci, 
dane statystyczne z różnych dziedzin |element czysto kryminalny. 


1 


D Arnhretól R 


„Rasputin“ w Paryżu 
zabroniony 


ma skutek imterwenmcji rzą 
du sowiechkieżo 


Sensacją dla Paryża jest fakt, że zna- 
na sztuka „Rasputin“, ostatni? sfilmowa- 
na przez jedno z francuskich towa- 
rzystw flmowych, została obecnie za- 
broniona. | 

Zakaz wyszedł ze strony francuskie- 
go ministerjum spraw zewnętrznych. 
Przebąkują, że stało się to naskutek nie- 
oficjalnej interwencji rządu sowieckiego. 
owiem w przeróbce filmowej bolsze- 
wicy wystawieni są w bardzo niedoda 
tniem świetle. 


Jackie Coogan zacho- 
rował ` 


Jackie Coogan, który od/dwuch ty- 
godni bawi w Berlinie, biorąc udział w 
rewji w jednym z wielkich stołecznych 
teatrów rewłowyułi zachorował vubec- 
nie poważne. Lekarze *wierdzą, że cho- 
roba wywołana została przez zmianę 
klimatu. Przyzwycza ony do kal:forn.j- 
skiego słońca Jackie. nie może znieść 
berlińskiej zimy. 

Występy jego będą prawdopodobnie 
przerwane i młodoc any artysta powró- 
ci na południe — do rodzimego tolly- 
wood. 


as, w Łodzi, najbardziej powinny obcho Licytanci przychodzą na miejsce KaTrNneccK 
dzić dane. dotyczące weksli i protestów. | czynności licytacyjnej masowo i biorąc 
Otóż z danych tych dowiadujemy siz! wynaśrodzenie od dłużnika powodują TEATR MIEJSKI 


ciekawych rzeczy, a mianowicie, że do|, spadanie" licytacji, krzycząc, iż szacu. 
komorników często zjawiają się z klauzui|nek jest za wysoki. 


Obok azwodowych licytantów niesły 


służące, chanie szkodliwi są w czasie czynności 
którym pracodawcy zapłacili wekslam!, |egzekucyjnych t, zw, 
a także „pokątniacy”, 
korepetytorzy, którzy występują w roli pełnomocników 
którym w ten sposób zapłacono za lekcje |wierzyciela i dłużnika jednocześnie, 


Dane te są niezmiernie charakterysty 
czne, Dotychczas  przypuszczalismy 
wszyscy, że weksle protestują tylko kup 
cy. Tymczasem, jak się okazuje, łodzia- 
nie płacą wekslami nietylko za towary 

lecz również studentom 
za korepetycje, udzielane ich dzieciom 
i nawet służbie domowej. 

Z tych samych źródeł dowiaduj=my 
się, że licytacje naogół rzadko dochodzą 
w Łodzi do skutku, gdyż zwykle między 


przez co dopomagają do ukrywania rze- 
czy przed zajęciem. 

Władze znają doskonale 
ków i słarają si 
unieszkodliwić, 
udaje. 

Wyjście z tej sytuacji 
tylko jedno: 

jaknajmniej licytacji! 

Życzymy tego całej Łodzi w pierwszym 
dniu Nowego Rokul 


tych typ- 
ę ich w miarę możności 
ecz nie zawsze się to 


byłoby więt 


| 


Klirmać masz oicepla się 
od roku 1908. 


Radosne odkrycie szwedzkieżo profesora. 


Posłuchajmy, co o tem mówią doświad- 
czenia. 

Dwutlenek posiada szczególne włas- 
ności fizyczne. Przepuszcza promienie 
świetlne, zatrzymując promieniowanie 
ciepła. Innemi słowy, nie pozwala naszej 
ziemi stygnąć, jest niejako przejrzystym 
kożuchem, chroniącym zarzarznięcia 
a jednocześnie nie hamuje dopływu ani 
nie wypacza promieni słonecznych któ. 
re przy zetknięciu z ziemią zamieniają 
się w ciepło, 

Własności dwutlenku węgla możem 
porównać z przymiotami sodwójdych 
szyb w oknach, które nie wypuszczają 
ciepła z mieszkania, natomiast darzą nas 
słońcem. 

Gdyby z atmosfery ziemskiej usunąć 
dwutlenek węgla, temperatura we wszy- 
stkich strefach świata spadłaby o 9 sto. 


— Za naszych czasów nie takie bywa 
ły zimy — lubią powtarzać staruszko- 
wie. Opowiadają chętnie o lutych mro- 
zach, sannie z kuligami i stadach zgłod- 
niałych wilków, chcąc dać do zrozumie- 
nia, iż współczesna zima niewiele jest 
warta. 

Lecz ludzka pamięć, zwłaszcza pa- 
mięć osób sędziwych — często zawodzi. 
Zajrzymy do roczników meteorologicz- 
nych, które nie ulegają sugestji, Cieka- 
wych dowiemy się rzeczy. 

Od 1908 roku klimat strefy umiarko- 
wanej ulega wyraźnemu ociepleniu. Śred 
nia temperatura roku ma tendencję zwyż 
kową, przyczem łaśodnieją różnice mię- 
dzy porami roku. Znikają wielkie upały 
oraz srogie mrozy. Zimy kurczą się, zys 
kuje na tem jesień, 

Jeżeli cofniemy się o parę wieków, 


kontrasty wystąpią wyraziściej. Naprzy PA : ; f 
; ępstwa tej zmiany byłyby kata- 
rr w końcu XV wieku morze Bałtyc- | strofalne, Wskutek silnego obniżenia 


jeszcze  zamarzało. Mieszkańcy 
Sztokholmu podróżowali do dzisiejszej 
Łotwy saniami i wierzchem na koniach. 
Przyczyny zmian klimatu nie są do- 
kładnie wyjaśnione. Najciekawsza w tym 
względzie jest teorja Svante Arrheniusa, 
profesora uniwersytetu w Upsali. 
Znakomity uczony szwedzki wycho- 
dzi z założenia, iż praktyczna  ciepłota 
atmosfery ziemskiej zależna jest od za- 


ciepłoty, para wodna  przesycającą at- 
mosierę uleśłaby skropieniu, Niesłycha- 
nie ostry klimat pociąśnąłby za sobą wy 
marcie roślin, zwierząt i wreszcie ludzi 
Europę pokryłyby lodowce. Pocieszmy 
się jednak, że klęski takie nam nie gro- 
żą. Wprost przeciwnie. Zawartość dwu- 
tlenku węgla w powietrzu zwiększa się 
nadspodziewanie szybko, 


1. 


wartości dwutlenku węgla w powietrzu. miljardów ton wegla kamiennego, 


wyt- 


Ostatnie dwa występy Marji Malickiej. 
Dziś dwukrotnie: o godz 4 po południu oraz 
o 8 m. 3 wystapi urocza artystka Teatru Pol- 
skiego Marja Malicka ze swoim świetnym part- 
nerem Aleksandrem Węgierko; popołudniu w 
wŚwicie, dniu i nocy”, wieczorem w pełnej senty- 
mentu i humoru „Prawdziwej miłości”. 
Wobec wyjazdu Malickiej do Warszawy obie 
sztuki bezwzględnie więcej grane nie będą. 


„Broadway*” 


Najbliższe premjery Teatru Miejskiego, 

Pod kierunkiem Aleksandra Węgierko, który 
z dniem dzisiejszym rozpoczyna kilkutygodniową 
współpracę aktorsko-reżyserską w zespole Tea- 
tru Miejskiego — odbywać się będą codziennie 
pełne próby z dwóch najbliższych premier Tea- 
tru Miejskiego, a mianowicie, Gabrjeli Zapolskiej 
gadki dramatu dworskiego „Carewicz” oraz 
5-aktowej komedji Bernarda Shaw „Pygmalion”. 
W „Carewiczu” grać 5 ind z AL Węgierko Ka- 
rolina Lubieńska, w „Pygmalionie” — Stefanja 
Jarkowska. Premjera „Carewicza” w połowie 
przyszłego tygodnia. 

Jednocześnie reż. E, Wierciński przystąpił do 
opracowania głośnej sztuki fantastycznej Felicji 
ruszewskiej p. t. „Sen”. 


TEATR KAMERALNY. 


„Sekretarka Pana Prezesa”, z Stefanją Jar- 
owską, Krzywicką, Winawerem, Krotkem, Len- 
kiem i Michałem Zniczem — wobec wielkiego 
powodzenia grana będzie w dalszym ciągu dziś 
wieczorem i do piątku włącznie. 


„Człowiek, Zwierzę i Cnota”. 
Swawolna i wesoła a jednocześnie nie pozba- 
wiona głębszych akcentów życiowych i satyrycz- 
nych, komedja-anegdota L. Pirandella „Czlowiek, 
Zwierzę i Cnota”, odegrana przy wyprzedanym 
teatrze w noc Sylwestrową, Ina aona bedzie 
jeszcze dwukrotnie na specjalnych przedstawie- 
niach o godz. 10 wieczorem w sobotę i w nie- 
dzielę, 

Całkowity dochód z obydwóch tych przedsta- 
wień na Dom aktora polskiego oraz pomnik 
Wojcjecha-Bogusławskiego. 

Bilety w cukierni Gostamskiego. 


p ad rawa 


warzającego około 2,6 miljardów ton 
bezwodnika. Gaz ten nasyca atmosferę, 
przyczyniając się do wzrostu temperatu 


ry. 

Według obliczeń prof, Svante Arrhe 
niusa, zwiększenie zawartości dwutlenku 
węgla w powietrzu o 0.3 śr. na metr ku- 
biczny podniesie ciepłotę ziemi g 4 stor 


nie. 
Pracują nad tem wszystkie korm“ 


Mieszkańcy ziemi spalają co roku 1,3|fabryczne, piece w domach prywatn” 


parowozy oraz 320 czynnych wulkan... 


„len, 


UrŻę pree] 


Od 


Aj 


Odmiadz 


W roląch głównych: trójka najzna- 
komitszych aktorów filmowych: 


p uc 
r - ts OTAJĘS tiat i 


jaca 
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Najwspanialszy z dotychczasowych filmów cyrkowych 


z któ 
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do godz. 


mnansiecz 


Zwiędła twarz nabiera noweśo żucia 


Ktokolwiek przeczyta powyższy ty- 
tuł, temu nasunie się na myśl maska, któ 
rej tak chętnie używają nasze panie: ze 


w Ameryce i wszystkie  starzejące się 
gwiazdy filmowe, a nawet ich męzcy ko 
lerzy zawdzięczają swoje wiecznie mło- 


szminki, pudru, past wszelkiego rodzaju, | de oblicza specjalnym elektródom leka- 


nakładanych na twarz i „odświeżają- 
cych fasadę". Środki' te zakrywają tyl- 
ko usterki starzejącego się oblicza. Jest 
to tylko metoda, przyspieszająca ruinę i 


polegająca na łudzeniu siebie i drugich. 


Chirurgjia kosmetyczna wynalazła w o- 
statnich czasach inne, równie, krótko- 
trwałe metody, które polegają:na naprę 
żaniu i wycinaniu skóry zwiedłej. Jest to, 
poprawa na krótki przeciąg czasu, któ- 
ra jednak nie przyczynia się do odświe- 
żenia organizmu i odsunięcia widma 
przedwczesnego starzenia, 

Dzisiejsze, najnowsze metody odmła 
dzania mają charakter bjologiczny i 
zmierzają do zaradzenia złemu w zaro 
ku, Wynalazcą takiej metody, która jak 
się zdaje zapobiega złemu na czas dłuż- 
szy, jest dr. Erwin Last, dyrektor oddzia 


łu terapii fizycznej w ambulatorjum Fran. 


ciszka Józefa w Wiedniu. W czasopiś. 
mie „Medizinische Klinik" objaśnia dr. 
Last sferom fachowym wytyczne swoje- 
go wynalazku, który daje na klinice dos 
onałe wyniki. Dr. Last zdradził pewną 
tajemnicę, Mianowicie metoda ta zasto- 
sowywana jest z najlepszemi wynikami 


rza wiedeńskiego, 

Są to maski na twarz, odpowiadają- 
ce najdokładniej wszystkim konturom o- 
blicza danej osoby. Sposób sporządzenia 
tej maski i jej części składowych, charak 
terystycznych z powodu sztywnej elasty 
czności, jest tajemnicą wynalazcy, Mas- 
kę elektryzuje prąd pochodzący z dja- 
termji. Czynnikiem, dokazującym cudu 
odmładzania jest zatem prąd z djatermji 
fale elektryczne, posiadające specjalne 
własności znane i cenione w medycynie, 
Rozszerzenie naczyń krwionośnych w 
skórze twarzy i nasilenie krwią tkanki 


skórnej powoduje lepszą przemianę ma- eż 


terji i wzmożenie wydzielania trucizn z 
organizmu. 
Jak za dotknięciem różdżki 


ra nabiera nowego życia. | 
mji odświeża cały organizm i posiada 
wielką wartość zdrowotną 
poddającej się zabiegom, 


| 


| 
| 


83) 


Sędz'a począł wertować akta sprawy. Tmnie włedy, gdy dusza moja błądziła 


Po wypowiedzeniu formułki, dotyczącej 


otwarcia sesji, zwrócił się do oskarżone- ści 


go: 

— [mię i nazwisko oskarżonego ? 

— Ojciec Sergjusz — odparł spokoj- 
nym głosem mnich. , 

Na twarzy sędziego odbiło się nłe- 
zadowolenie, Spojrzawszy na oskarżońe- 
go, na jego butną postawę i wyzywa= 
jące spojrzenie, zrozumiał, że będzie 
mia] twardy orzech do zgryzienia. 

-- Proszę o imię i nazwisko -— po- 
wtórzył z nac skiem. 

— Ojciec Sergiusz. 

— To jest imię zakonne, mnie zaś cho 
dzi o nazwisko cywilne... 


i 


wśród przeklętych jasności dnia, a wła- 
we moje imię brzmi: ojciec Sergiusz.. 
— Dosyć tego... — przerwał sędzia — 
Proszę teraz odpowiadać jedynie na mo- 
je pytania... Imię ojca i matki? 

— Włodzimierz i Helena... 

— W którym roku i gdzie urodzo- 
ny ?... 

— W 1896 w Łodzi... 

— Czy był już karany sądown e? 

— Nie, nie byłem... 

— Proszę sobie przypomnieć... Bo 
mam jakieś akta... 

Ojciec Sergiusz zmieszał się bardzo. 
Wszystkie oczy zwróciły się ku niemu z 


— Andrzej Zabielski, Tak nazywano I ciekawością. 


ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowski 
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czaro- | REJ 
dziejskiej znikają nabrzmiałe drobne żyłi BA 
ki na twarzy czerwono-sine. nosy, pocho ja 
dzące z zatkania przewodów. krwionoś- | pis 
nych. Już po kilku posiedzeniach ustę- |$ 
pują zmarszczki, a obwisła, zwiędła skó- | Ke 
Maska djater- | BB 


dla osoby, ad 


ego: 


Ta Ba 


Wiem: mężczyzny, z którego się śmieją, 
nie pokocha żadna kobieta... 


Dzieje wielkiego pajaca, który nie zaznał miłości i małego dziewczątka, które go pokochało. 


Werner Krauss-Jenny Jugo-Warnih Ward 


Cały olbrzymi program wielkiego cyrku stołecznego!!! Karkołomne „Salto mortale* w powietrzu!!! 


a 


imieresyg z 


śtr. 5. 
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chee mawiqzeć amiykwarjusz 
BbBbelsraæadzici 


Ludzkość ziemska koniecznie. chce 


porozumieć się telegraficznie 
sem. 

Pierwszy wysłał radjodepeszę na Mar 
sa anglik dr, Robinson, potem próbowa- 
ła porozumieć się z Marsjanami dzienni- 
karka paryska, ostatnio zaś, jak donosi 
„Berliner Tageblatt*, pewien antykwar- 
jusz z Belgradu. Ignacewicz, przesłał na 
Marsa radiodepeszę następującej treści: 
„Odtelegrafujcie, czy są tam na Marsie 


Ki 


PAR NA T 


Restaurac 


"PIC 
"MEN TEE, 


ja .. 


KEY WHIT 
Dancing towarzyski. 


PT TETRA ELT SAO 
AA POWIE ważj joe O RAII ale 


— Więc jak tam było? — powtórzył 


sędzia. 


— Byłem karany... Zapomniałem... 


Ale to głupstwo... 


— Sąd nie pyta o głupstwa... Kiedy 
oskarżony był karany i za co? 

— Za tak zw. czyny lubieżne... Ale w 
mojem pojęciu i pojęciu sekty „Braci No- 
CY at AE 
Sędzia machną! niecierpliwie ręką. 
Proszę odpowiadać na pytania 
zwięźle i krótko... Oskarżony będzie miał 
jeszcze sporo, czasu do popisania się Swo- 
ją elokwencją... 

— Więc powiedziałem — odrzekł har 
do oskarżony. — Miałem dwie sprawy o 
czyny lubieżne... Raz zostałem skazany 
na pół roku więzienia, drugi raz — na 
dwa lata... 

— Gdzie to było?... 

— W Łodzi... 

Wszyscy zawiśli oczami na ustach 
ojca Sergjusza, łowiąc chc wie każde je- 
go słowo. Po każdem wyjaśnieniu przez 
salę przechodzi! szmer. ' 

— A mówiłem, że to totr z pod ciem- 
nej gwiazdy? — mruknął szpakowaty 
gość w wyłartym tużurku. í 

— To jeszcze nic strasznego te czy- 
ny lubieżne — odparła panna Felicja, nie 
sptrszczając wzroku z ławy oskarżonych. 
— Wszyscy wy mężczyźni jesteście jed= 
nakowi... 


z Mar- 


O nrasze hardza. Droszę bardżó— 


rzecz na właściwem handlowem 


METROPOL" 
Nowy sensacyjny program. — Pierwszy raz w Łodzi 


Sensacja E DDI i THEGO Sensacja 


| | Komizm— satyra—muzyka 
Międzynarodowa śpiewaczka 
pozostaje na ogólne żądanie 
W soboty, niedziele i święta podwieczorki 
z udziałem zespułu artystycznego. — 


jakie porządne antyki do sprzedania?*. 
Ta depesza na Marsa kosztowała 
2.000 dynarów. 


Ignacewicz twierdzi, że niechybnie o- 
trzyma odpowiedź od mieszkańców Mar 
sa, ponieważ poraz pierwszy postawiono 
stano- 
wisku... 


Marsjanie z pewnością znają się na in 
teresach i zareagują na handlową kom- 


|kretną ofertę. 


wł 


MONIUSZ 


— 


„ Telefon 11-04 


BALET KASANA 


‘Wstep wolny. 3 
DYREKCJA. 25 


YA 


wtrącił się jubiler pan Alojzy Pietruszka. 


— Podezę naszej płci nie obrażać... Też 


Z O A Z w 


mi dobre... 
Panna Felicja wzruszyła ramionami, 
uważając, iż najstosowniej będzie, gdy 
pominie te pretensje milczeniem. Tym- 
czasem sędzia przystąpił do odczyty wa- 
nia aktu oskarżenia, usunąwszy przed- 
tem z sali świadków. 

Gdy Zosia i Kranicz znaleźli się na 
kurytarzu, wnet zostali oblężeni przez 
fotografów i reporterów, którzy siłą 
wprost domagali się „jakichś szczególi- 
ków“. ; 

Kranicz z trudem zdołał wyciągnąć 
dziewczynę z tego ognia niedyskretnych 
pytań i wciągnać ją do bufetu. 

Boże, Boże — szeptała Zosia — 
żeby ten proces iaknajprędzej się skoń- 
czył. — To jest okropne... 

— Nie denerwuj się, kochanie — u- 
spakajał ją młodzieniec. — Kilka dnii — | 
po wszystkiem... | 
Zaledwie zdażyli sę napić herbaty, 
gdy na kurytarzu rozległ się tubalny głos 
woźtnego: 

— Świadek Zofja Garlicka... 

— Idź na salę, sąd cię wzywa—rzekł 
Kranicz. | 
Jak po szklanef posadzce szła dziew- | 
czyta do miejsca, przeznaczonego dla 
świadków. Ścigały ją wszystkie spojrze= 
nia, natarczywe, męczące. 


| 
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Dziś wielki 
(AOWSFOCZNY program?’ 


Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów Sfenki Razing 
pod fyfuierm 


W realizacji genjalnego twórcy „Carskiego Hluwiera” w. Turżańskieśo. 
Monumentalna epopea sentyment stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 


H Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną i chórami pod batutą p. L. Kantora. E 


Dziś początek o godz. 12-ej 


Od godz. j2- -2j do godz. ó-zj cena wszystkich mieise | 


Dia a Pań | Panów 1 
ŻAWOWOWE |" Kierowców Samochodowych 
"FRANCISZKA GRĘTKIEWICZA 


(b. współwłaściciel i Kierownik Kursów „WOYNAS). 
Kurs rozpoczyna się 2 stycznia 1929 r. Łódź, Al Kościuszki 21, tel. 35-55. 
Zapisy przyjmowane są: w lokalu szkolnym ad godz. 9 r. do 8 wiecz, -~ Samochody do nauki 4, 6,8 cylindrowe. - 
Garaże! Orzeczenia techn'czne i remont sa rochodów. Warsztaty! 
EIE AE SRAD ET 
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bach wszystkich specjalności od £ . 
16 cano da 7-06: po poł Szczepienie ul. >ołudniowa 10; L 55-52 (Ila brama) i weneryczne. listownie- buchalterj. rachunkowości 


So ata 000 kupieckiej, korespondencji handlowej, 


| Poziesie od 10—1 JA]. Kościuszki 22| Przyim. od 12—2 | ób skórnych, . 


ospy, analizy (moczu. kalu. krwi. A 
 piwocin etc) operacje. opatrunki : d 6—8, Dla paź I p. front, i Ths W fw zn stenografji. nauki handlu. prawa. kali- 
i ; p enerycznycih, 
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Rachunek zysków i strat za rok ti- 
biegły w sporcie łódzkim nie przedsta- 
wia się dla nas w zbyt różowych bar- 
wach. Strat mamy do zanotowania bar- 
dzo wiele. A więc; w piłkarstwie postę- 
pu nie można się dopatrzeć, z „królową 
sportów“ coraz gorzej, w „białym spor- 
cie" į; pugiłatorstwie hegemonja Łodzi 
została zachwiana w posadach. Ku zu- 
pełnemu upadkowi chyli się szermierka 
i atletyka. Nieco postępu należy się do- 
patrzeć w kolarstwie szosowem, nato- 
miast w motocykliźmie uczyniliśmy ko- 
losafny krok naprzód. 

"- Omówimy po kolei wszystkie dzie- 
dziny sportu. 

Z „wieku | urzędu” zaszczyt domino- 


wania w sporcie łódzkim należy się pił- 


ce okrągłej. 


Piłka nożna 


Ubiegły sezon piłkarski w Łodzi stał 
pod znakiem rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. Nieliczne rozgrywki towarzys= 
kie, 
granicznej nie zamąciły ogólnego t. zw. 
„punktowego* nastroju. Pozatem tylko 
Jedno spotkanie międzymiastowe (z New 
Jorkiem). Żadnych gier © puhar, tak 
hardzo popularnych zagranicą, maiią- 
cych na celu rozwój finansowy i Spor- 
towy klubów słabszych. Jedyną druży- 


ną zagraniczną, goszczącą w Łodzi była; 


„Hertha“ wiedeńska, klub wcale prze- 
ciętny ; grał aż trzykrotnie z Ł. K. S-em 
i nic absolutnie nowego nam nie poka= 
zał. Pozatem kilka towarzyskich me- 
czów z drużynami krajowemi, jak: Tu- 
ryści — Polonja, Turyści — Wisła oraz 
Ł.. KS. 
, czerwonych, oraz przygodne, przeważ- 
nie mające na celu utrzymanie formy, 
zawody z miejscową A-klasą. 

Co się tyczy reprezentantów na- 


szych w Lidze, to ogólne mniemanie, że: 


w roku ub. pozycja ich w tabeli się po- 


gorczyła, nie odpowiada prawdzie: sto-. 
sunek ilości rozegranych meczów do iló‘ 


ści zdobytych punktów u klubu Turys- 
tów, był w roku 1927 mniejszy o 1 — 
(26:25) zaś w roku 1928 przekroczył je- 
den (28:29). Coprawda Turystom przy- 
znano, aż trzy valc-overy, lecz nikt nie 
wątpi, że zawody z T. K. S-em i Śląs- 
kiem w drugiej kolejce fioletowi by przy 
pieczętowali wygraną, Ł. K. S. nieco się 
stoczył z równi, lecz nie pow: inniśmy za- 
pominać, że czerwonym nie przyznano 
ani jednego valc-overu, jak, prawie 
wszystkim innym w Polsce. s 

Co się zaś tyczy wzajemnego usto- 
sunkowania sił fioletówych i gospoda- 
rzy z al. Unii, należy otwarcie przy2- 


nać, że rok ten nie dał nam odpowiedzi. 


na to pytanie; Turyśc, zajmują lepszą 
pozycię w. tak wymownej tabeli, nato- 
miast Ł. K. 5. zdołał pokonać swego l0- 
kalnego rywala (przypadkowo), a w re- 
wanżu uzyskać wynik remisowy, 
Wszęlkie dane przemawiają za tem, 


że obydwa kluby, pod względem siły są 


sobie najzupełniej równe: lepszy atak 


Ł. K. S-u, przy słabej pomocy, doskona- |. 


łe tyły Turystów, a niezaradny napad, 
rówrnoważą szansę przeciwników, 
Ogólne biorąc Turyśc' okazali się 
drużyną bardziej zrównoważoną: po 
przegraniu pierwszych trzech meczów 
w Łodzi (Ł.K.S 0:1, Wisła 0:3, Warta 
1:3), żaden klub nie wywiózł z Łodzi o- 
bydwu punktów. Pod koniec sezonu fio- 
letowi przygotowali swym zwolennikom 
dwie n cspodzianki, bijąc we Lwowie, 
stojącą nad przepaścią Hasmoneę oraz 
w Poznaniu, niedoszłego mistrza Polsk! 
Wartę. Chluba fioletowych jest ich re- 
zerwa, obiecująca wiele na przyszłość 
Zwycięstwo jej nad drużyną ligową, w 
de :cydującym stosunku 6:3, drug e miej- 
sce w mstrzostwie klasy A za Ł. T.S. G 
pozwalają przypuszczać, że przy Sprzy- 
fających okolicznościach odmłodzona 
drużyna lgowa będzie groźnym przeci- 
wnikiem dla pozostałych 
Ligi. s 


arma E. K. S-u 


gościną jednej tylko drużyny za-= 


— Warta, podczas jubileuszu: 


W. K- 


| Amsterdamie. 


Te 


częstym wahaniom; cała pierwsza ko- 
lejka rozgrywek upłynęła pod znakiem 
eksperymentów, przegranych meczów, 
dyskwalifikacji, braku kompletu jtp. Do- 
piero wygrana z mistrzem w Krakowie 
przywróciła czerwonym samopoczucie. 
Końcowe rozgrywki przyniosły Ł. K. S. 
dzięki wielkiej ambicji graczy zwycę- 
stwa, które pozostawiły drużynę w Li- 
dze. Finisz był morderczy, to też nad- 
mierne wytężenie sił, nie mogło trwać 
przez, „dłuższy okres czasu (1:7 z Cra- 
covią** po zapewnieniu sobie Ligi). Po- 
ważną przyczyną słabych wyników jest 
brak odpowiednich rezerw, które są 
daleko słabsze od narybku Turystów. 
Jeden tylko pełnowartościowy bram- 
karz, beznadziejni pomocnicy, hiperkorm- 
binujący napastnicy — to mało. Stano- 
wisko czerwonych w przyszłym roku 
będzie mocno zachwiane, jeżeli klub nie 
postara się o kilka świeżych sił. 

Nieszczęśliwy Ł.T.5.G,, nie yralacy 
gorzej od naszych figowców (3:0 z £. K. 
5-em) musi znów pozostać w niższej kia 
sie. Towarzystwo to nie posiada moc- 
niejszych podstaw finansowych. grozi 
skutki em niepowodzenia rospadnięciem 
się i ucieczką najlepszych graczy do in- 
nvch klubów. Klubowi temu należa? sę 
awans do Ligi bezsprzecznie, dowodem 
czego jest wysokocyfrowe zwycięstwo 
nad Garbarnią w Łodzi i przezrara w 
Krakowie przy wybitnej przewadze, 

Z innych klubów klasy A, na uwagę 
zasługuje Widzew, który obok mis- 
strzostw okręgowych wyjeżdżał ną za- 
wody towarzyskie do Warszawy i Gru- 
dz ądza. Dalej Orkan. stojący na tirze- 
ciem miejscu. Przez długi czas był Or- 
kan najuporczywszym kontrkandydatem 
ŁTSG do rozgrywek międzyokręgo- 
wych. Brak rutyny i wytrzymałości ze- 
behręły miłode towarzystwo na dalszy 
plan. Kilka wspaniałych sukcesów nriał 
. Silne ta swoim boisku było P. 
T Ga jak rówiież Sokół zgierski. Ha- 
koah obok przekońywujących sukcesów 
miał chwile słabośći. Finiszowali jed- 
nak białoniebiescy — doskonale. „Gro- 
nu Miłośni ków Sportu“ i sympatyczne- 
mu Un'onowi nie powiodło się. W obu 


VE SPORTS 
SPORI W oa w ROKU 192: 


ców. Na ich dobro można zapisać jedy- 
nie wyrównanie się klasy, Z kolarzy za 


granicznych gościli w Łodzi: van Mas- 


| senhroff, Marcel Jean i Einsidel. 


Spróbujmy rozklasyfikować łódz- 
kich torowców. Pierwsze miejsce nale- 
żałoby przyznać Reulowi į Puszowi. 
Razem nie startowali jeszcze, trudno 
więc zawyrokować który z nich lepszy 
Obaj są młodzi (19 lat), mają więc wszel 
kie dane aby wybić się na czoło elity 
polskich torowców. B. rekordzista Pol- 
ski na 300 mtr. i olimpijczyk Reul jest 
doskonałym tantyniem, Jedzie, jak to 
się mówi z „głową*. Do rzędu swych 
zwycięstw zaliczyć należy w pierw- 
szym rzędzie zwycięstwa nad van Mas- 
senhofiem i Szmidtem. Artur Pusz do- 
skonale podpatrzył szkołę Koszutskie- 
go, którą też przyswoił sobie. Najlepszy 
czas — 12,4 sek. uzyskał on. na torze 
Dynasowskim. Ten sam czas uzyskał 
w Warszawie Maisarac. Pusz może się 
poszczycić zwycięstwami nad: mi- 
strzem Tuvorwskim, Podgórskim, Ba- 
rzyckim, Szmidtem, Zybertem i in. Pusz 
jedzie dopiero pierwszy rok w klasie 
pierwszei. Oby się tylko nie zmaniero- 
wał. Na drugiem miejscu wymienić na- 
leży b. mistrza Szmidta, który wskutek 


szkodliwego treningu z sześciodniowca 


mi w Wrocławku spadł bardzo w for- 
mie: był cieniem 
nej doskonałości. Pod koniec sezonu 
Szmidt poprawił się. Zybert — to typ 
obowiązkowego kolarza, Miał on serię 
doskonałych wyników i zwycięstw. 
Specializnie się w biegach dłuższych. 
Na dalszych miejscach umieścimy Ein- 
brot (Szturin) — najlepszega z młod- 
jszej generacji w ub. sezonie, Braunera 
(Resursa), Rettiga (Union), Kołodziel- 
skiego (Union), Meisteina (Union), Ker- 
mena (ŁTK), Wiśniewskiego (ETK). 


Kolarstwo szosowe pracowało sit- 


miennie. Na plan pierwszy wysuwa się 
tu sylwetka Stanisława Kłosowicza, 
Jest on indywidualnością bardzo wyso 
|kiej klasy. Zdobywca niezliczonej ilo- 
|ści pierwszych miejsc, prowadził do bo 
ju falangę dziewięciu jeszcze innych 
mistrzów stalowego rumaka o tytuł ml 
strza polskich dróg w biegu etapowym 


zespołach można było zauważyć pelno- | dookoła Polski. Drugim kolarzem wyso 


wartościowe jednostki. 

Z klubów kl. B. wymienić należy 
przedewszystkiem Burzę pabjanicką, 
która zostaje promowana do klasy A i 
nad wyraz ruchliwą lecz za miękką Has 
moneę. Ci ostatni uważani sa za najbar- 
dziej fair grajacy zespół łódzki. Pozo- 
stałe kluby poza rozgrywkam: © mis- 
trzostwo, mało ukazywały się na boisku, 
nie przyczyniając się do. propagandy 
sportu absolutnie. 

Z graczy łódzkich w reprezentacji 
Polski czynni byľ : Władysław Karasiak 
i Gałecki, - jak zawsze dotąd z kolosal- 
nym powodzeniem. 

W dalszym ciągu przejdziemy do | 
„królowej sportów”. 


bekka aflefyka 


Ucieczka lepszych sit do miast uni- 
wersyteckich jest główną przyczeną za- 


'stoju w tej dziedzinie sportu. Możemy 


sę poszczycić zaledwie dwoma zawod- 
nikami o wysokiej klasie. Bobiński (Do- 
bek) w rzucie oszczepem i Lusiński w 
sprintach — oto dwa nazwiska godne 
uwagi. Słomiany zapał prow'ncj: łódz- 
kiej minął już. Coraz mniej słyszymy 0 
postępach. Zapowiedziany w r. ub, bieg 
na przełaj o mistrzostwo Polski, wsku- 
tek nieporozumienia nie odbył s'ę. Wido- 
ków na lepsze jutro narazie n'e widzimy. 


Kolarstwo 


Forma łódzkich kolarzy była niepe- 
wna. Odnosi się. to do torowców, iak- 
kolwiek dwaj ‘reprezentowali nasze bar 
wy narodowe w olimpijskim turnieju w 
Szmidt traci tytuł mi- 


towarzystw | strza Polski, znikoma ilość imprez, start 
zaledwie trzech kolarzy zagranicznych 
natomiast ulegała |— oto bilans ujemny naszych torow- 


kiej klasy to Sierpiński. Szosówcom fa- 
ża się słowa uznania. 


Tennis 


Tennis łódzki „spadł z- pieca na 


feb“. Siostry Richterówny, Posseltów- 
na, Wottikówna, Steinertowa, bracia 
Stolarow, ` Steinert, Stadtlaender i... 
stop. Dotąd sztandarowe nazwisko łódz 
kiego sportu Wiera Richter spadła zna- 
cznie w formie wskutek treningu Jerzy 
Stolarow jest chory i zdaje się... skoń- 
czony. Mistrz Mans Stolarow uratował 
(dla Łodzi tytuł mistrza Polski. Jego 
gwiazda promienieje pierwszym blas- 
kiem. Najlepszy swój mecz miał Maus 
Stolarow z jednym z najtęższych przed 
stawicieli czeskiej rakiety Macęnhaue- 
rem, co prawda przegrał, alę wykazał 
najwyższą klasę. 

Narybku jak niema, tak niema. Horo 
skopy na przyszłość — wcale nie różo- 


-_- Pięściarstwo 


Rozwija się jedynie «w kiubach fa- 
brycznych i „Sokole“. Inni znajdują się 
przez okrągły rok w objęciach Morie- 
usza. Kompletna mąrtwota i bezruch. 
Zmanierowane wielkości Konarzewski 
i Stibbe nie pokazali się. Jedynym pię- 
ściarzem godnym uwagi — to Seidel, 
który jednak przypuszcalnie: w tej atmo 
sferze bezruchu nie utrzyma się. Mater 
jat fizyczny — doskonały. pogk — 
dobry. W pierwszym rzędz %, wymie- 
nić należy: Seweryniaka, limezaka, 
Trzonka, Sadzińskiego i Kempę z „So- 
koła, Pawlaka z pos K P.S i braci 
Stahl z „Makkabi“, 


| Pięściarstwo łódzkie czeka na swe- i 


go kuratora. 


swej przeszłorocze | 


Mofocyklizm 


Zamiłowanie jest źródłem iniciaty: 
wy. Im napięcie zamiłowania jest wyż- 
sze, a jego akumulacja obfitsza, tem o- 
woc jest pełniejszy. 

Gwałtownie rozwinął się w Łodzi 
Sport motocyklowy, który też ma wspa 
niałe widoki na naibliższą przyszłość. 
Mimo niesprzyjających warunków tē- 
renowych w promieniu Łodzi, sport mu 
tocyklowy kominogrodu, dzięki przed- 
siębiorczości i wzorowej organizacji 
budowany jest na trwałych fundamen- 
tach. Motocyklizm łódzki — to „Union“ 
Sekcja ta pod przewodnictwem p. Fu- 
dego rozwinęła się w iście amerykaii- 
skim tempie. Z początkiem sezonu sek- 
cja liczyła 24 członków, obecnie 44, a 
w roku bież. z całą pewnością liczba 
członków motorzystów się podwoi. Za 
wodnicy Unionu w wyścigach nie brali 
licznego udziału, natomiast większą 
uwagę zwrócili na raidy i turystykę. 
Ujemnie podziałały dwa większe wy- 
padki, jakim ulegli zawodnicy: E. 
Schönborn i Grabowski. Pomimo tego 
osiągnęli łodzianie w roku 1928 kilka 
wspamiałych sukcesów, we wszystkich 
imprezach, w jakich uczestniczyli. Sek- 
cia Unionu została uznaną przez P.Z. M 
jako czołowe stowarzyszenie, uprawia- 
jące sport motocyklowy. Ważniejsze 
wydarzenia motocyklistów łódzkich 
przedstawiają się następująco: 

W Kiister (Union) wygrywa w ostat 
nią niedzielę kwietnia wśród olbrzy- 
miej konkurencji Poznania, Grudziądza 
i Warszawy 260 klm. raid dookoła Ło- 
dzi. W Grabowski zdobywa Ill nagrodę 
na otwarciu sezonu (27 maja) w War- 
szawieńna 50 klm. wyścigach SzO0so- 


olbrzymi raid P. Z. M. 
(czerwiec) Łódź — Poznań — Byd- 
goszcz — Warszawa (700 kim.) 'E. 
Schönborn zdobywa drugą nagrodę w 
Grand Prix Polski i Mistrzostwie Pol- 
ski konkurencji międzynarodowej 
(wrzesień) w Grudziądzu. Zjazd Gwiaź 
dzisty (wrzesień) do Łodzi wśród opla- 
kanych warunków terenowych i atmo- 
sferycznych wykazał hart i wolę łódz- 
kich motorzystów. Cezary Mencel zu 
swoim sukcesem międzynarodowym 


konkufencji ” 


"| (listopad) — drugie miejsce w ogólnej 


klasyfikacji w międzynarodowym  Zie- 


|ździe Gwiaździstym do Berlina wśród 


półtorej setki” zawodników był koroną 
sezonu. We wrześniu i październiku od 
były się udane konkursy zręczności. 
'Turyści - motocykliści nie zmarnowali 
sezonu, Odbyli oni 19 wycieczek w tem 
jedną większą do Gdyni. Przeciętnie u- 
czestniczyło w wycieczkach-28 człon- 
ków. Razem przejechali oni 24.404 klm. 
Najwięcej klm. przebył E Schónborn 2) 
Drebert (3351 klm.), 3) Kiss (2564 klm.). 
e iHa (2432 klm.), 5) Meister (2056 
im 3 

Bilans możorzystów, na widzimy — 
imponujący. Tuszymy, motocykl 
łódzki rozwijać się kodzie ZAWO: jw 
r. b. po wytkniętej linii. Union 
nam A gwarancję. 


— daje 


- Szermierka 


Władanie białą bronią rozpowsze= 
chniło się bardzo wśród młodzieży 
szkolnej, hufców przysposobienia. woj- 
skowego, ale szermierka jako. sport t=- 
dzie w Łodzi powoli w zaporinienie, Ja 
kość tworzy się ku upadkowi, tworzy 
się natomiast ilość. Obyśmy w Łodzi 
znaleźli jakość. Szkoda wielka, że szer- 
mierka łódzka, która grupuje wcale do- 
bre jednostki, jak: por..Kuźnicki. Szor. 
dr. Krausz, Rimler, Urbański, Roman- 
czuk, Papuszko, Wasiak, nie zademon- 
strowała publicznie swych umiejętności 


Gry ruchowe 


Tennis stołowy, siatkówka. koszy- 
kówka znajdują coraz to nowych zwo- 
lenników, speciakiie wśród młodzieży 
szkolne: re 


. A. Kiss wygrywa wśród trudnej 


Kalendarz ppn, “na rok 1020. 


Obrz. Pań. N. Rok 
Im. Jezus. Makar. 
Genowefy P., Flor. 
+ Eugenjusza 
, Wig. Telesfora B. M.__ 
Obi. Pań. Trz: Króli 
Lucjana i Juljana 
Seweryna Op. 
$ Marcjanny P. M. 

10 C Agatona P., Wilh. 
11 P t Honoraty P., Hygina 
12_S_Arkadjusza i Mod. 
13 Weroniki i Grafiry 
14 Hilarego B. 
"15 W Pawła i Pust. 

16 $ Marcelego P. M. 

C Antoniego Op. 
P 7 Kat. św. Piotra 

19 S Henryka B. W. 
Fabiana i Seb 


jaawom 


Bank 


060640 


2 Agnieszki P. M. 

22 W Wincentego 

23 $ Ildefonsa B. W. 

24 C Tymoteusza 

25 P f Naw.ś. Pawła 

26_S Polikarpa B. W 

27 Jana Złotoust. 

Obi. św. Agn. 

29 W Franciszka Sal. 

30 Ś Martyny P. M. 
1 C Piotra Nol: W. 


e 


Zygmunta Kr. 
Boe 3 ce 


vaare 


d! Domiceli 
ad Stanisł. 


o0daun|AwW 
nuong 


Izydora Or. 
armerta B. W. 
Pankracego 
Serwacego . 
Bonifacego 
Zofii Wd. M. 
Jana Nep. 
17 P F Paschalisa 
18 5 f Wig. Feliksa k. __ 
Zesł. Ducha Św. - 
Świąt. Bernard. 


— — 
—>o 


> 


r ma m mi mA 
OIUTA WW 
4 


prak 
+ Joanny 
Grzegorza 
Trójcy Św. Fil. 
Bedy i Jana I 
28 W Augustyna 
29 Marji Magd. 
30 € Boże Ciało 
31 P Anieli P. 


' ldziego Op. 
Stefana kr w. 
Szymona Sł. 
Rozalji P. M. 
Wawrzyńca 
+ Zacharjasza 


Podw. Krz.. św. 
NMP. Bolesnej 
16 Eufemii 


s> 17 W Styg. $. Franc. 


8 S f Józefa W. 

19 © Januarego B. 

ch E + Eustachjusza 

$ f Mateusza Ap. 

Tomasza B. W. 

Tekli P. M. 

W NMP. od w. niew. 

$ BŁ Ładysława 

C Cypriana i Just. 

P f Koźmy i Dam. 

+ 28 $- Wacława Kr M. 
oR 'gg Michata Arch. 

30 Hieronima -kapł. ~ 


NE NENESE NENE, 
~ TOUA 0 (U; = 
> 


paca” 
sę: 


6 
7 
8 
wo 
0 
1 


M | 
1 
"12 S Maksymiljana B. 


BEYORNYDRRNYNYNSJS 
omga na 


t Ignacego B. W. 
Oczysz. N.M.P. _ 
Błażeja B. W. 
Ansgarego 


Romualda Op. 
t Jana z Mat. 


lo p], Scholastyki P. 
Obi. N. M. P. 
Eulalji P. M. 
t Popiel. Jana 
C Walentego kap. 
P f Faustyna 
ie 5 + Juljanny P.M. 
17 Patrycjusza 


"18 Symeona B. M. 


19 W Konrada W. 

20 Ś Leona i Euchar. 

21 C Feliksa i Maks. 

22 P T St. św. Piotra 

ż S_T Piotra i Dam. 
Macieja Apost. 

A Cezarego W. 

26 W Aleksandra 

27 S$ Leandra B. W. 

28 © Romava 


= W m Z E Np 
Fi 
Ś Filipa i Jakuba 


AES. S_ BI. Jaka: 


"ZĘ Marcelina 
P Erazma B. M.. 


ri 
t 
[O 
Z 
Q, 
E7 
N 
mt 
p 


Bonifacego 
Norberta 
t Roberta Op. 
Maksyma dpr ui a i 
Pryma i Fel 
Małgorzaty Kr. 
Barnaby Ap. 
Jana W. ` 
Antoniego Pad. 
t Bazylego W. 
5 Wita i Mod. . 
Bennona B. w. 
17 Innocentego M. 
18 W Marka i Marc. 
9 $ Gerwaz. i Prot. 
Syvlwerjusza 
Alojzego 
Paulina B. W. 
Agrypiny 
Nar. św. Jana Ch. 
Prospera B. W. 
Jana i Pawła 
Serca Jez. Wład. 
Ireneusza 
Ś. Piotra i Paw. 


Lucyny i Emilji 


© 


Mantgum 


SBIRERSJSNS 
a nawong uć va 


w 
© 


j 
f 


Bł. Jana z Duk. 
Aniołów Stróż. 
Kandyda i Ew. 
+ Franciszka Ser. 
Placyda M. 
Brunona W. 
N.M.P. Różańc. 
Pelagji, Birg. W. 
Dyonizego B.W. 
Franciszka Borg: 
+ Placydy i Zen. 


1 
2 
3 
4 
5 


E EA 


13 Edwarda Kr.W 

14 Kaliksta P.M. 

15 W Teresy P. 

z Ś Martyniana i Sat. 
7 C Wiktora B. Małg. 

18 TŁukasza Ew. 

Piotra i Alkant. __ 

Jana A Ireny 

Urszuli P. 

Korduli i Alodji 

: Seweryna i R. 

'RafałaArchan. 

t Kryspina i Kr. 

> S$ Ewarysta P.M- 

m Sabiny P. M. 

Szymona i Tad. 

Narcyza B. W. 

Germ. i Ser. 

© fWig.Symion i O.- 


my 


(0 600010 NESES] DE 081 RZA TE 


EA ep 


ZYRYRYDNYNN 
nyonga 


w a 


Kunegundy 
Kazimierza . 
Adriana i Enz, 


T S aP ai 

40 Męczen. 

Konstantego W. 

Grzegorza W. 

Krystyny P. M. 

Matyldy Kr. 

* Klemensa Hof. 

T Abrahama 

" Patryka B. W. 

' Cyrylla B. W. 

Józefa Obl. 

Wolframa B. 

C Benedykta Op. 
P t Katarzyny P. 

23 S f Pelagji 

"Palm. Marka 

{t Wielk. Zw. NPP. 
żę W 7 Wielk. Ludg. 
27 Ś f Wielk. Jana 
28 © f Wielk. Jana K. 
29 P ft Wielk. Eustaz. 
30.5 t Wielk. Anieli ____ 


EEWYREG 
P aj$. Kr. J. Chr. 
W Naw. N. M. P. 
Ś Leona P, W. 
C Józefa Kal. 
P -t Antonicgo Zak. 
S Izajasza Pr. 
Cyrylla i. Met. 
Elżbiety. Kr. 
Weroniki P. 
7-iu br. mecz- 
Pelagii P. M. 
' © Jana Gwal. Op. 
Małgorzaty 
Bonawentury), 
Rozesł. Apost. 
N: M. P. Szkap. 
Aleksego W. 
Szymona. 
+ Wincentego 
20 5 Czesława W. 
Praksedy P. M. 
Marji Magd. 
Apolinarego 
Bł, Kuneg. Kr. 
Jakuba Apost 
-t Anny 
27_S Natalji M. 
28 ŻĘ | ORCO 

Marty P 

pn y Julitty i "Donat. 


TESTOPAW 
P Wszystkich Św. 


| 


SGGNUROUSZDSOWTdO0A%0N0— 


promem gainon 


YAOTA O O 


2 S Dzień Zaduszny 


Huberta B. W. 
-Karola Borom. 
Zacharjasza i Elż. 
Leonarda 
Nikandra i Kar. 
t Gotiryda i M. 
Teodora i Oresta __— 
Andrzeja z Aw. 
Marcina B. W. 
Marcina P. M. 
Stanisława Kost. 
Jukunda B. W. 

f Leopolda W. 
Edmunda B. W. 


Grzegorza Cud. 
18 Odona P. 
c w Elżbiety Kr. Wd. 
Feliksa Wal. W. 
'Otiarow. N.M.P. 
t Cecylji P. M.. 
Klemensa P.M. 


moona dA n 


a 


proes 


Katarzyny P. M. 
Piotra P. M. 
Wirgiljusza B. W. 
Mansweta B. M. 
t Saturnina i Fil. 
Andrzeja Apost. 


r] Albina B. W. 
t ko 


28SBBIRA RÓ 


Jana od Krz. W. 


' Wielkanoc Teod. 
i Franciszka 


vonizego 
W Marii Kleof. 
Š Ezechiela 
C Leona W. 
P t Wiktora 
13_S_Hermenegildy 
14 Walerjana 
15 P. Anastazego M. 
16 W Benedykta W. 
17 $ Aniceta Rob, 
18 C Bogumiła 
19 P t Tymona M. 
20_S_Sulpicjusza 
21 Anzelma 
22 Sotera i Kaja 
23 W Woiciecha 
24 $ Fidelisa 
zy C Marka Ew. 

6 P % Kleta i Mar. 
21. 27. Si TEGBłA | 
28 Ñ Pawła od Krz. 

29 P Piotra M. 

30 W Katarzyny 


SIERPIEN 
© Piotra Ap. w Ok. 
t NMP. Anielsk. 
Zn. r. św. Szczep. 


10:00 "1/0 UPR W MW — 


Przem. Pańsk. 
Kajetana W, 
Cyriaka 
+ Romana M. 
Wawrzyńca M. 


woo > 


z 
w 
w © 
E m 
EJ 


„Hipolita 
Wig. Euzebj. 


th pok jah pant | ań s 


negri 


C Symioriana 
Filipa 
Bartłomieja 
pi Ludwika K. W. 
NMP. Jasnog. 
y Przen. r. Ś. Kaz. 
(0) 
P 
S 


ara 
4 


Augustyna 
Śc. gł. Ś. Jana 
* Róży Lim. 
ajmunda W. 
GGRRURPZEEN 
iR Eligjusza B. W. 
Bibianny P. M, 
Franc. Ks. W. 
Barbary P. M. 
Sabby Op.. Nic. 
t Mikołaja B.W. 
Ambrożego B. W. 
Niep. P.N.M.P. ; 
Walerji iLeokadiji 
N.M.P. Loretańsk. 
Damazego P.W. 
12 C Aleksandra M. 
13 P tŁucii P.M.Ot.P. 
14 S Dyoskora i Her. 
15 [© Waleriana i lr. 
16 Euzebiusza B.M. 
ię W Łazarza B. 
8 $ f Gracjana B.W. 
5 C Dariusza i Nem. 
P t Teofila i Zen. 
zł 5 -S t Tomasza Ap. 
22 Honoraty i Her. 
23 Wiktorii P. 
24 W t Wigilja Irm. P. 
25 Ś Narodz. Chr. Pan. 
26 C "Szczep. I Mecz. 
27 P f Jana Ap. Ew. 
28 S_Młodzianków Mm. _ 
29 Tomasza B., Kant. 
30 Eugeniusza B. W. 
31 W / POWA B.W. 


=5voo! aana wnel 
ee 


mija 


— m 


